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KOSZALIN tel. 245-79

Spiętrzenie prac-więcej interwencji
(Inf. wł.) Ogromne spiętrzenie prac przy sprzęcie plonów odczuwa 
także „2niwilia JHtoia ’83”. Wczoraj dyżurny telefon dzwonił niemal 
bez przerwy, a większość zgłoszonych interwencji dotyczyła organi­
zacji kombajnowania zbóż i braku części do maszyn żniwnych.

rolnicy, z Robunia w gminie Go­
ścino, którzy od początku żniw 
czekają na eskaerowskie kombaj 
ny.

Waldemar Stępień ze Sio w in a 
(gmina Darłowo)- zwrócił się o 
pomoc w przyspieszeniu przyjaz 
du 'kombajnów. W SiKiR otrzy­
mał odpowiedź, że kombajny 
już są w drodze do tej wsi, na­
tomiast w- wyjaśnieniu do 
WZRKiOR w Koszalinie kierow­
nictwo darłowśkiej spółdzielni 
podało, że bizony pojawią 
się w Słowinie dopiero w piątek. 
Podobno według harmonogramu 
ustalonego z rolnikami. Z podob­
ną w treści skargą zwrócili się

Wiadomo, że w drugim etapie 
żniw, zwłaszcza gdy zanosi się 
na zmianę pogody, większość roi 
nńków zabiega o kombajny. Spół 
dzielnie kółek nie są w stanie 
sprostać wszystkim zamówie­
niom naraz. Dlatego już na po? 
czątku żniw opracowano, wspól­
nie z aktywem wiejskim, harmo­

nogram.' u acy kombajnów w • 
poszczególnych wsiach. Stąd; 
wszyscy rolnicy — zdaniem | 
WZRKiOR — powinni znać ter-'{ 
miny i marszrutę maszyn. Do | 
tych wyjaśnień należy dodać isto i 
tną uwagę: rolnicy interweniu- j
jący w-ZUM-ach i SKR-ach po- ■ 
winni być rzetelnie informowani; 
o terminach wykonania zamó- j 
wień na kombajny, bo okazuje | 
się niemal nagminnie, że spół- j 
dzielnie co innego mówią rolni­
kom, a co innego kierownictwu 
WZRKiOR. Stąd zdenerwowanie 
rolników i wzrost liczby inter­
wencji także poprzez ..Żniwną 
linię ’83"

Informujemy, że pomyślnie zo­
stała załatwiona prośba Tomasza 
Hiakiewicza z Mzdowa w gmi­
nie Kępice (woj. słupskie). Opo­
ny do kombajnu bizon są do 
odebrania w składnicy ,,Agro- 
my" w Lęborku. Wczoraj zostały 
sprowadzone ze sklepu w Kali­
szu Pomorskim paski klinowe do 
kombajnu v'istula, o które 
zwrócił się do „Żniwnej linii ’83" 
ob. Kępski z Malechowa, (ś)

X Przymiarka do nowego roku szkolnego

Za mato prymusów 
w liceach ogólnokształcących
(Inf wł.) Sieć średnich szkół ogólnokształcących w woj. koszalińskim 
w nadchodzącym roku szkolnym nie ulegnie zmianie. Ustabilizowa­
ły się już w poszczególnych szkołach klasy o określonych profilach: 
podstawowym, humanistycznym, inatematycżno-fizycznym, biologicz­
no-chemicznym i sportowym. Zainteresowanie ostatnią specjalizacją 
maleje jednak. Na przykład w Zespole Szkół Ogólnokształcących w 

> Kołobrzegu w nowym roku szkolnym pierwszej klasy o profilu 
sportowym nie będzie. Wśród zdających egzamin wstępny było za 
mało chętnych, aby utworzyć klasę sportową.

Po raz pierwszy cd wielu lat 
osiem liceów ogólnokształcących, 
które dotychczas cieszyły się 
wzięciem, nie wykonało plano­
wanego naboru, m. in. szkolj w 
Koszalinie i Kołobrzegu. Właści­
wie w czerwcu tylko w trzech 
liceach (Szczecinek, Połczyn 
Zdrój i Darłowo) zapełniono 
wszystkie miejsca w pierwszej 
klasie. W pozostałych szkołach 
ogólnokształcących odbędą się 
dodatkowe egzaminy w dniach 
25 i 26 sierpnia, o czym szczegó­
łowo informowaliśmy. 
Zmniejszająca się liczba, kandy­
datów powoduje, że do LO 
przyjmuje się coraz liczniejszą 
grupę uczniów tylko dostatecz­
nych. A przecież zadaniem tych 
szkól jest przygotowanie kandy­
datów na wyższe studia.
W obsadzie nauczycielskiej tych 
szkól, poza przeniesieniami służ­
bowymi i przypadkami losowy­
mi, nie nastąpią znaczące zmia­
ny. W nowym roku szkolnym w 
procesie dydaktycznym zwracać 
się będzie większą uwagę na 
nauczanie przedmiotów humanis­
tycznych oraz na głębszą ana­

lizę zjawisk historycznych i po­
lityczno-społecznych wydarzeń! 
współczesnych.
Zostaną rozszerzone zajęcia fa­
kultatywne w grupach pedago­
gicznych. co wynika z zapotrze­
bowania oświaty w wojewódz­
twie.

1 na koniec kilka spostrzeżeń o 
egzaminach dojrzałości, które 
aosolwenci zdawali według no 
wego. zaostrzonego regulaminu. 
Porównując liczbowe wyniki 
matur z ubiegłorocznymi, trzeba 
stwierdzić, że wzrosła liczba 
absolwentów. którzy nie zdali 
tego egzaminu. W roku szkolnym 
1981/82 na 956 absolwentów 
egzamin dojrzałości zdało 912 o- 
sób. co stanowi 95.4 proc. W ub. 
roku szkolnym do matury przy­
stąpiło 863 uczniów, a zdało 687. 
osób., co stanowi zaledwie 79,6 
proc. Wypływają stąd wnioski 
dla dyrekcji szkół, nauczycieli, 
rodziców, młodzieży i nadzoru 
pedagogicznego szkól. Ale to już 
inny temat,

ML Wronowska

prymasa 
Józefa Glempa
Sekretariat prymasa Polski in­
formuje, że otrzymał z Instytu­
tu Chirurgii Akademii Medycz­
nej w Warszawie następujący 
komunikat lekarski:

10 bm. prymas Polski ks. kardy­
nał Józef Glemp był operowany 
w Instytucie Chirurgii Akademii 
Medycznej w Warszawie (ul. Ba­
nacha) z powodu ostrego, ropne­
go zapalenia pęcherzyka żółcio­
wego. Przebieg operacji — jak 
głosi komunikat podpisany przez 
zespół lekarski — był prawidło­
wy; stan chorego po operacji 
jest dobry. (PAP)

8,20 franka za dolara
Londyn (PAP). W środę pod wie 
czór dolar amerykański osiągnął 
w transakcjach międzybanko­
wych w Londynie rekordową 
wartość 8,2075 franka francuskie­
go. W momencie zamknięcia 
giełd wartość jego spadla do 
8,195 franka. Dobę wcześniej za 
dolara płacono 8.09 franka.

„Batory" w kraju
Z kolejnego rejsu do Montrealu 
powrócił flagowy statek PLO 
„Stefan Batory". Do Gdyni na 
pokładzie naszego transatlanty­
ku przypłynęło 464 pasażerów. 
Wśród nich przeważali Polacy, 
którzy wyjechali do USA i Ka­
nady przed ogłoszeniem stanu 
wojennego. (PAPK

W koszalińskim ZMW

Tam, gdzie żniwa 
są najważniejsze
(Inf, wł.) Przybywa meldunków
0 udziale w tegorocznej kampa- 
nfP zbioru zbóż także młodzieży 
zrzeszonej w ZMW. Np. w gmi­
nie Świdwin koła ZMW w Bełt- 
nie i Przybysławiu zorganizowa­
ły brygady, które w pierwszej 
kolejności pospieszyły z pomocą 
w sprzęcie plonów rolnikom w 
starszym wieku, inwalidom, 
członkom ZBoWiD i kobietom 
samodzielnie prowadzącym go-po 
darstwa rolne. W Bełtnie mło­
dzież pracowała m’ in. na polach 
Janiny Grzechnik, Wiesława Ko­
ta, Janiny Dziekan i Mieczysła­
wa Szlewicza. Koszono zboże 
przy użyciu śncpowiązalek, po­
magano w zestawianiu snopów
1 zwózce plonów. W Przybysła­
wiu licząca około 30 osób bry­
gada młodzieżowa ma na swoim 
koncie prace żniwne wykonane 
na powierzchni ponad 5 ha.
W gminie Szczecinek w organi­
zowaniu .społecznej pomocy dla 
rolników w podeszłym wieku 
wyróżnia się koło ZMW w Sta­
rym Wierzchowie, zaś w gminie 
Bobolice — koło w. Goździe. W 
obu tych wsiach udział młodzie­
ży w kampanii żniwnej polegał 
na zżęciu zbóż, zestawieniu sno­
pów w stygi i pomocy przy 
zwózce plonów, (ś)

żołnierzy 
do

.
Chociaż na polach trwają jeszcze zmwa, to już przygotowuje się pola 
pod zasiewy rzepaku. W Kombinacie PGR Tymień rozpoczęto siew rze­
paku na 150 ha. W ciągu dwóch dni obsiano 60 ha. (kar) '
Na zdjęciu: pracownicy Zakładu Rolnego Tymień Józef Stybak wraz ze 
Stanisławem llcewiczem wysiewają rzepak.

Fot. K. Ratajczyk

Paryż (PAP). Około 200-osobo- 
wy kontyngent żołnierzy fran­
cuskich został wysłany do Cza­
du z bazy wojskowej Francji, 
znajdującej się w stolicy repu­
bliki środkowoafrykańskiej,
Bangi.
O wysłaniu komandosów fran­
cuskich do Czadu zakomuniko­
wano oficjalnie w Paryżu. Mi­
nister obrony Francji zastrzegł, 
że nie będą oni bezpośrednio 
uczestniczyć w walkach, lecz bę­
dą zajmować się szkoleniem 
wojsk rządu Hissena Habrego.

Według amerykańskiej sieci te­
lewizyjnej CBS, rząd USA do­
maga się aby Francja wprowa­
dziła do akcji w Czadzie lot­
nictwo wojskowe, któremu Ame­
rykanie przekazywaliby z samo­
lotów zwiadu elektronicznego — 
Awacs informacje niezbędne do 
prowadzenia operacji bojowych.

Do Czadu przybył z Kamerunu 
30-osobowy oddział francuskich 
spadochroniarzy.

Spadochroniarze, wchodzący w 
skład francuskich sił stacjonują­
cych od 10 lipca br. w Riguilł 
w północnym Kamerunie, zosta­
li przetransportowani do Cza­
du statkiem przez graniczną 
rzekę Chari.

Posiedzenie w Komisji Planowania przy Radzie Ministrów

Podsumowanie prac Międzynarodowego Zespołu do spraw Przeglądu 
i Weryfikaeji Wstrzymanych Inwestycji było 9 bm. tematem posie­
dzenia w Komisji Planowania przy Radzie Ministrów. W obradach, 
którym przewodniczył wiceprezes Rady Ministrów, przewodniczący 
Komisji Planowania przy Radzie Ministrów Janusz Obodowski, 
uczestniczyli ministrowie i kierownicy urzędów centralnych.

Nadmiernie rozbudowany w u- 
biegłym dziesięcioleciu front in­
westycyjny przy spadającym do­
chodzie narodowym oraz przy ko 
nieczności prowadzenia polityki 
ochrony konsumpcji wywołał ko­
nieczność wstrzymania realizacji 
w latach 1980—1981 ok. 1,6 tys. 
inwestycji w gospodarce uspo­
łecznionej. Ich wartość koszto­

rysowa —według cen 1982 r. - • 
wynosiła ok. 1,5 biliona złotych. 
Przy średnim zaawansowaniu 
realizacji tych inwestycji stano­
wiącym ok. 27 proc., nakłady 
niezbędne do ich zakończenia wy 
nosiłyby ok. 1,1 biliona złotych. 
W toku prac nad narodowym 
planem społeczno-gospodarczy m 
na lata 1983—1985 uznano, że

możliwości gospodarki narodowej 
w dziedzinie inwestycji do 1985 
roku są ograniczone, utrzymując 
się w zasadzie na poziomie 1983 
roku. Równocześnie z tytułu in­
westycji kontynuowanych zaanga 
żowanie nakładów w gospodarce 
uspołecznionej wynosiło na ko­
niec 1982 r. ok. 3 bilionów zło­
tych. Sytuacja ta zmuszała do 
przeprowadzenia ostatecznej we­
ryfikacji inwestycji wstrzyma­
nych. Przedłużanie stanu zamro­
żenia prac na dużej liczbie bu­
dów wobec niemożliwości ich

(dokończenie na str. 2)

Polska młodzież w Bułgarii
Sofia (PAP) Ponad 700 dziewcząt 
i chłopców z polskich szkół 
średnich pracowało latem br. w 
gospodarstwach rolnych i zakła­
dach przetwórstwa rolno-spo­
żywczego w Bułgarii. W czasie 
miesięcznych turnusów 30-oso- 
bowe grupy naszej młodzieży 
zatrudniane były przy zbiorach 
owoców i pracach polowych 
oraz przetwórstwie płodów rol­
nych. Pracowano wspólnie z 
bułgarską młodzieżą, poznając

warunki pracy i życia w Buł­
garii. Wspólne spotkania, zaba­
wy, wycieczki i zawody sporto­
we pomagały nawiązać serdecz­
ne więzy przyjaźni.
Polska młodzież zyskała wysoką 
ocenę i zdobyła dużą sympatię 
bułgarskich gospodarzy. Nie­
rzadko dyrekcje zakładów pra­
cy, organizacje partyjne i mło­
dzieżowe występowały z propo­
zycją przedłużenia pobytu na­
szej młodzieży.

81 €i «P W lwi» i w

Tasiemcowe kolejki 
po gaz
obrzydzajq urlop

W Augustowie, podobnie jak w in­
nych miejscowościach turystycznych, 
w sezonie wielokrotnie zwiększa się 
zapotrzebowanie na gaz do butli. 
Niestety już od kilku lat dostawy 
nie pokrywają zapotrzebowania a 
turyści zmuszeni są w tasiemco­
wych kolejkach wyczekiwać na na­
pełnienie butli. Brak gazu powo­
duje, że wielu turystów rozpala 
ogniska w lesie i no jego obrze­

żach zwiększając i tak znaczne za­
grożenie pożarowe.

Na zdjęciu: w Augustowie w sobo­
tę czekano w kolejce wiele godzin.

Fot. CAF - R. Sieńko

• W wywiadzie udzielonym szwedz 
kiemu dziennikowi Daąens Nyheter 
prezydent Finlandii, Mauno Koivi- 
sto, wyraził przekonanie, że „idea 
strefy bezatomowej w Europie Pól 
nocnej nie umarła". Prezydent wy 
powiedź tę złożył przy okazji po­
siedzenia w Helsinkach Rady Pół­
nocnej, która obejmuje przedsta­
wicieli Szwecji, Norwegii, Finlandii, 
Danii i Islandii. W czasie tych 
obrad, Finlandia i Szwecja wysu­
nęły ponownie ideę utworzenia stre 
fy bezatomowej w Europie północ­
nej.- Norwegia i Dania, które są 
członkami NATO nie wyraziły po­
parcia dla tej idei.

• Agencjo Reutera pisze, że prze­
prowadzone przez amerykańskiego 
emisariusza rozmowy z orzywódca- 
mi Syrii i Arabii Saudyjskiej nie 
przyniosły postępu w zabiegach dy 
plomatycznych USA, zmierzających 
do wycofania obcych wojslt z Li­
banu, a w pierwszej kolejności 
wojsk syryjskich. Wobec braku ta­
kiego postępu R. McFarlane żarnie 
rza tymczasowo skoncentrować się 
na oróbach złagodzenia napięcia 
w regionie. Wczoraj rozmawiał on 
w Bejrucie z przywódcami Libanu.

• Gdyby w najbliższych dniach 
odbyło się referendum w sprawie 
Drzystąpienia Szwajcarii do ONZ, 
większość mieszkańców kraju gło­
sowałaby przeciwko. Taki wynik da­
la ankieta, opublikowana w naj­
nowszym 'numerze tygodnika „Weit- 
woche". Wg sondażu, 41 proc. oby

wateli, uprawnionych do glosowa­
nia opowiada się za zachowaniem 
dotychczasowego stanu natomiast 
31 proc. popiera wniosek rządu o 
przystąpienie do organizacji.

• 10 bm. no konferencji prasowej 
rzecznik chińskiego MSZ, Qi Huai- 
yuan (Ci Huaj’-Juao), poinformo­
wał, że w dniach 8—16 wrześ­
nia br. złoży wizytę w ChRL 
wiceminister spraw zagranicznych 
ZSRR, Michaił Kapica. Zaproszenie 
wystosował wiceminister spraw za­
granicznych GhRL, Qian Qichen 
(Cień Ci-Czen), który stoi na czele 
delegacji chińskiej podczas toczą 
cych się od roku konsultacji na te 
mat unormowania stosunków dwu­
stronnych. Dotychczas odbyły się 
dwie rundy tych konsultacji — w 
październiku ubr. i w morcu br., 
trzecia runda odbędzie się praw­
dopodobnie no początku oaździer- 
niko br.

W kraju
• Prezes Rady Ministrów Wojciech 
Jaruzelski wystosował depeszę gra­
tulacyjną do Betiino Craxi w związ 
ku z powołaniem go na stanowi­
sko premiero Republiki Włoskiej.

• W ciągu pierwszych 7 miesięcy 
br. flota Polskich Linii Oceanicz­
nych przewiozła ponad 3 min ton 
ładunków tj. mniej więcej tyle sa­
mo co w tym okresie ub. roku. 
Niestety nie udało się jeszcze za­
hamować spadkowej tendencji prze 
wozów ładunków polskiego handlu 
zagranicznego i tranzytowego. Ich 
miejsce wypełniły ładunki obce prze 
wożone między portami zagranicz­
nymi.
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(dokończenie ze str. 1)

kontynuowania w przyszłości po 
wodować musi narastające stra­
ty gospodarcze: niszczeją bowiem 
zarówno już wykonane roboty, 
zakupione urządzenia i maszyny, 
jak-również rosną koszty dozoru 
zatrzymanych ' placów budów o- 
raz konserwacji zgromadzonych 
konstrukcji i wyposażenia. Koszt 
robót zabezpieczających tylko w 
minionym roku wyniósł ok. 16 
miliardów złotych. Koniecznym 
stało się więc podjęcie ostatecz­
nych decyzji w sprawie wznowię 
nia w następnych latach części 
inwestycji wstrzymanych bądź 
też ich całkowitej likwidacji. 
Przeprowadzona analiza musiała 
uwzględniać przede wszystkim 
priorytety, jakie określone zosta­
ły w Narodowym Pianie Społecz­
no-Gospodarczym na łata 1983— 
1985 oróz przyjęte w reformie 
gospodarczej rozwiązania syste­
mowe.
W toku prac międzyresortowego 
zespołu przeglądem objęto blisko 
tysiąc inwestycji, na dokończenie 
których potrzebne byłyby nakła­
dy w wysokości ok. biliona zło­
tych. Weryfikacji dokonywano na 
podstawie propozycji organów za 
łożycielskich i zgłoszonych opinii,

które uwzględniały przede wszy­
stkim, gospodarcze lub społeczne 
uzasadnienie celowości wznowie­
nia inwestycji, możliwości efek­
tywnej eksploatacji po jej ukoń­
czeniu, stopnia zaawansowania 
budowy, realnej oceny technicz- 
no-materiałowych możliwości jej 
dokończenia, a także możliwości 
sfinansowania tych inwestycji w 
ramach przyjętych rozwiązań sy­
stemowych w reformie gospodar­
czej. v
W wyniku dokonanych prac zes­
pół zakwalifikował do wznowie­
nia w miarę powstawania warun 
ków finansowych i realizacyj­
nych, ponad 430 zadań. Nakłady 
niezbędne do zakończenia tych 
zadań szacuje się na ponad 140 
mld zł; Zaniechanych natomiast 
ma być blisko 500 inwestycji, 
które, kosztowały dotychczas pra 
wie 94 miliardy złotych.
Inwestycje wnioskowane do wzno 
wienia i zaniechania zostały o- 
kreślone imiennie w wykazach, 
stanowiących załącznik do opra­
cowanego projektu uchwał Ra­
dy Ministrów.
Jak podkreślono w toku obrad, 
proponowane rozwiązania są 
kompromisem między koniecznoś 
cią zapewnienia rozwoju na prio

rytetowych odcinkach życia spo , 
łeczno-gospodarczego, a realnymi 
możliwościami gospodarki i przy 
jętymi w planie społeczno-gospo 
darczym preferencjami. Dokona­
nie istotnych zmian w kierun­
kach inwestowania, zmierzają­
cych przede wszystkim do rozwi­
jania przemysłów produkujących 
na potrzeby rynku, jest także 
niezbędnym warunkiem konse­
kwentnej realizacji przyjętej 
strategii przełamywania kryzysu 
i restrukturyzacji naszego prze­
mysłu.

Przyjęty na posiedzeniu projekt 
uchwały Rady Ministrów' przewi 
duje, że inwestycje zakwalifiko­
wane do zaniechania nie powin­
ny być w' przyszłości kontynuo­
wane. Zadłużenie z tytułu wyko­
rzystanych kredytów na finanso­
wanie inwestycji - zaniechanych 
podlegać ma umorzeniu; aby za­
pewnić jednak jak najpełniejsze 
i najracjonalniejsze wykorzysta­
nie efektów już poniesionych na­
kładów inwestycyjnych zakłada, 
się, że inwestorzy powinni istnie 
jący majątek trwały zagospoda­
rować bądź w' ramach przedsię­
biorstwa, bądź odsprzedać go w 
całości lub w części innym użyt 
kownikom. (PAP)

Wizyty u przyjaciół

Dwusetny rejs „Kołobrzegu ii"
W czwartek 11 bm. z Gdańska 
wypłynął w swój 200' rejs ms. „Ko­
łobrzeg II". Z tej okazji na statek 
przybyła delegacja z Kołobrzegu z 
matką chrzestną statku Krystyną Ga 
wIik (no zdjęciu z kpt. Staśkiem). 
W trakcie spotkania dyrektor KPT 
„Bałtywia’’ przekazał załodze dwa 
rowery składaki ufundowane przez 
KTSK i „Bałtywię".
Przy tej okazji warto przypomnieć, 
że „Kołobrzeg U” zbudowany zo­
stał w stoczni im. Dymitrowa w 
Wornie dlo PŹM Później statek 
zmienił ormotoro i do dzisiaj pły­

wa pod banderg PLO. Pierwszym 
jego dowódcą była kpt, ż.w. Danu­
ta Walas-Kobylińska.
W dwusetny rejs statek wypłynął z 
kontenerowym ładunkiem pod do­
wództwem kpt. ż.w. Zdzisława 
Staśka.
Podróż potrwa 7 miesięcy, „Koło­
brzeg II” płynie na Morze Śród­
ziemne. Będzie tam pływał zamiast 
ms. „Kudowa Zdrój’’ pomiędzy 
portami hiszpańskimi a Libią. Za­
tem - stopy wody pod kilem, (kar)

Zdjęcia: Kazimierz Ratajczyk

I STO TN YM e 1 ern en t em
I trwającej obecnie akcji 

letniego wypoczynku 
dzieci i młodzieży .są wyjazdy 
zagraniczne. W for. najszersze 
najbardziej oży wione kontakty 
w tej dziedzinie utrzymywane 
są z Niemiecką Republiką De 
mo kr atyczną. Przypomnijmy, 
że 24 marca br. podpisane zo 
stało porozumienie pomiędzy 
ministrami do spraw młodzie 
ży obu krajów określające za 
sady i wielkość wymiany mło 
dzieźowej w tym reku. Usta 
łono wtedy., że do NRD wy- 
jedzie 100 tys. młodych Pola­
ków,

Wyjazdy podzielone zostały 
no trzy grupy w zależności 
od rodzaju uczestników | pro­
gramu pobytu. 35 tys. dzieci
w wieku do 15 łat bierze
udział w organizowanych w 
czasie wakacji koloniach i 
obozach pionierskich. Następ­
na, 30-tysięczna grupa mło­
dzieży, głównie starszej, ucze­
stniczy w „obozach wypoczyn 
ku i pracy FDJ”. Pobyt talki 
trwa 14 dni w tym z reguły 
przez diziesięć. dni uczestnicy 
obozu pracują, a przez pozo­
stałe cztery wypoczywają , j 
zwiedzają kraj. Zatrudniani 
są przeważnie w gospodar­
stwach rolnych, przedsiębior­
stwach budowlanych, w leś­
nictwie, Zarobione w ten spo 
sćb pieniądze mogą być na 
miejscu wydane, a zakupione 
towary bez cła przewiezione 
do Polski. Pozostała określo­
na w porozumieniu liczba —

35 tys. — to wymiana tury­
styczna organizowana ze sitro 
ny polskiej przez trzy mło­
dzieżowe biura podróży: „Ju- 
wentur”, „Haretur” j „Alma- 
tur”.
Ta ostatnia, turystyczna gru­
pa wyjazdów organizowana 
jest na zasadzie pełnej wy­
miany, w efekcie czego nasz 
kraj odwiedzi w tym roku 
35 tys. młodych turystów z 
NRD. Polska młodzież z NRD 
jak i ich niemieccy koledzy 
w Polsce korzystają z boga­
tych programów, zarówno 
sportowo-turystycznych, jak i 
s p oł ec zno - p ol it y c zny c h.
Zawarte wiosną porozumienie 
jest konsekwentnie realizowa 
ne. Do końca Jipca w róż­
nych formach' wyjazdów do 
NRD wzięło udział 41,5 tys. 
polskiej młodzieży, także kil­
kanaście tysięcy młodych cby 
wateli NRD przebywało już 
w naszym kraju. Opiewające 
na 100 tys. osób porozumienie 
nie wyczerpuje jednak wszy­
stkich form „młodzieżowej” 
współpracy pomiędzy Polską 
i NRD. Istotnym jej elemen­
tem są ta kże organize wane 
przez ochotnicze hufce pracy 
obozy pracy w NRD, w któ­
rych w tym roku weźmie 
udział ponad 5 tys. osób.
W sumie zarówno form jak i 
możliwości wyjazdu do NRD 
jest dużo a atrakcyjność tego 
kraju oraz programy obozów 
powodują, że ich uczestnicy 
powracają zadowoleni i z nie 
zapomnianymi wrażeniami.

(PAP)

rejsy
Lotu” 

do Koszalina, 
Słupska i Szczecina
Jak informuje „Lot” — w ko­
lejnych dniach spodziewanego ‘ 
wzrostu popytu na pasażerskie 
przewozy lotnicze na liniach kra 
jowych, a mianowicie od 14 do 
16 bm. PLL „Lot’’ uruchamiają 
dodatkowe rejsy między Warsza­
wą a Koszalinem, Słupskiem i 
Szczecinem.

Do Koszalina odbędą się 4 do­
datkowe rejsy — po jednym w 
dniach 14 i 16 oraz dwa w dniu 
15 sierpnia, do Słupska 2 rejsy 
po jednym w dniu 14 i 15 sierp­
nia oraz do Szczeciną 1 dodat­
kowy rejs w dniu 15 sierpnia, 
Ponadto część rejsów do Szcze- ■ 
cina, Koszalina i Gdańska wyko­
nana zostanie większymi, a więc 
pojemniejszymi samolotami.

(PAP)

Szkoły oficerskie 
jeszcze stoją otworem
Jak poinformował nas wczoraj 
zastępca szefa Wojewódzkiego 
Sztabu Wojskowego w Słupsku 
płk Zenon Klemenczak, trwa je­
szcze nabór kandydatów do woj­
skowych szkół zawodowych. Zo­
stał on przedłużony do końca bie 
żącego miesiąca. Szczegółowych 
informacji na temat warunków 
przyjęć można zasięnąć w woj­
skowych komendach uzupełnień.

(jot-el)

Jeszcze jedna 
ofiara kqpieli
(Inf. *wł.) Do kolejnej tragedii 
doszło podczas kąpieli w morzu. 
W Mielnie utonął przed kilku 
dniami mieszkaniec Koszalina 
19-letni Stanisław B. Wody Bał­
tyku oraz środkowopomorskich 
jezior pochłonęły już w czasie te 
gorocznego lata wiele ofiar. War 
to o tym pamiętać wybierając się 
do miejsc letniego relaksu, (w)

ÄO
Na Pomorzu Środkowym nadal, 
bardzo ciepło. Na dziś przewidy­
wane jest zachmurzenie małe i 
umiarkowane. Temperatura mak 
symalna od 22 st. nad samym 
morzem, do 27 st. w głębi lądu. 
Wiatr słaby i umiarkowany z 
kierunku północnego i północno- 
-zachodniego, (i)

Operacja „Spokój”
(Inf. wł.) Jak informuje Urząd 

Wojewódzki MSW w Koszalinie 
5 bm.. przeprowadzono ogólno- 
wojewódzką operację pod kryp­
tonimem „Spokój”, w której 

i uczestniczyło 356 osób — mili- 
. cjantów. ormowców, żołnierzy 
LWP, funkcjonariuszy SOK oraz 

! przedstawicieli organizacji <*.po- 
: łecznych, W ramach tej akcji 
i skontrolowano w różnych rejo- 
j nach woj koszalińskiego 299, 
i miejsc gromadzenia się elementu 
przestępczego, 261 miejsc zagro­
żonych, 489 obiektów gospodarki 
uspołecznionej brąz 246 innych 
punktów.

W wyniku operacji zatrzymano 
5 sprawców różnego rodzaju 

: przestępstw, 12 osób poszukiwa­
nych, ponadto 11 osób zatrzyma- 

: no do wytrzeźwienia. Uczestnicy 
akcji ujawnili 13 przestępstw, 
skierowali 29 wniosków do kole­
giów do spraw wykroczeń oraz 
43 wystąpienia do organów ad­
ministracji. natomiast 206 osób 
zostało ukaranych mandatami. 
Niezależnie od tego w 183 przy­
padkach zastosowano rozmowy . 
profilaktyczno-ostrzegawcze. a w 
489 udzielono stosownych po­
uczeń. (w)

Na mocy amnestii

■orzen
Kosztowny eksport bubli

Darowanie kary
młodocianemu sprawcy wypadku

(Inf. wł.) Zdjęcia z wypadku, za­
łączone do akt sądowych, uka­
zują dwa straszliwie pogruchota­
ne samochody — syrenę stojącą 
w poprzek drogi i wbity, w jej 
bok fiat 125 p. Katastrofa wyda­
rzyła się 27 października ubie­
głego roku na obwodnicy w Bia­
łogardzie.

Tego dnia po południu padała 
mżawka. Jezdnie były bardzo 
śliskie. Marek C. Jat 19, mecha­
nik samochodowy z zawodu, wy­
brał się syreną swojego brata po 
paliwo na stację CPN. Obok nie­
go w samochodzie znajdowali 
się Anna G. (1, 15), Krzysztof 
Sz. (1, 21) i Konstanty P.
Jechali z prędkością około 70 
km na godzinę. Kiedy znaleźli 
się na zakręcie, Marek C. wy­
czuł, że nie zdoła go pokonać. 
Przyhamował raptownie i w tej 
chwili jego syrena stanęła w 
poprzek jezdni. Z przeciwka 
tymczasem jechała taksówka, 
fiat 125 p prowadzona przez 
Stanisława P., wioząca dwie pa­
sażerki — matkę i ośmioletnią 
córkę. Syrena znalazła się przed
fiatem tak nagle, że jego kie­
rowca nie miał czasu na jakie­
kolwiek manewry. Doszło do
zderzenia. Jego skutki były tra­
giczne: Anna G. i Krzysztof Sz. 
stracili życie, taksówkarz wy­

szedł z wypadku z trwałym ka­
lectwem uniemożliwiającym mu 
wykonywanie zawodu, obrażenia 
odniosły pasażerki taksówki, u- 
szkodzenia kręgosłupa doznał 
Marek C., ranny był również 
Konstanty P.
Stwierdzono, że prowadzona 
przez Marka C. syrena miała 
zupełnie starte bieżniki opon, a 
nądto niesprawny tylny prawy 
hamulec. Usterki te oraz gwał­
towne hamowanie na śliskiej 
jezdni stały się, jak orzekł sąd, 
przyczyną wypadku. O defektach 
samochodu Marek C. jako me­
chanik samochodowy • powinien 
był wiedzieć, tym bardziej, że 
— jak sam oświadczył — przy­
gotowywał Samochód do prze­
glądu. Biorąc te okoliczności pod 
uwagę, sąd skazał Marka C. na 
4 lata pozbawienia wolności. 
Marek C. skorzystał jednak z 
dobrodziejstwa amnestii gdyż w 
chwili popełnienia przestępstwa 
nie miał 21 lat. Ustawa o amne­
stii przewiduje, jak wiadomo, 
darowanie kar mężczyznom, któ­
rzy w chwili popełnienia przes­
tępstwa nieumyślnego (do ta­
kich należą przestępstwa drogo­
we) nie ukończyli 21 lat. Po­
stępowanie karne w sprawie 
Marka C. zostało umorzone.

W. Budziński

Tragiczny upadek 
z drabiny
(Inf. wł.) Tragiczny w skutkach 
wypadek zdarzył się przed kilku 
dniami w miejscowości Pile (gmi 
na Silnowo), w zabudowaniach 
jednego z tamtejszych gospoda­
rzy. Podczas naprawiania insta­
lacji elektrycznej spadł z drabi­
ny 45-letni elektromonter, 
Józef O. Mężczyzna doznał cięż­
kich obrażeń ciała i zmarł po 
przewiezieniu do szpitala w 
Szczecinku. (w)

Od zwarcia
w instalacji elektrycznej
(Inf. wł.) Szkody oszacowane 
wstępnie na około 300 tys. zło­
tych wyrządził niedawno pożar, 
który wybuchł w Jeleninie (gmi 
na Ostrowice) w woj. koszaliń­
skim. W, jednym z indywidual­
nych gospodarstw rolnych spło­
nęła częściowo obora oraz 20 ton 
zgromadzonego tam siana. Przy­
czyną pożaru było zwarcie w. in­
stalacji elektrycznej, (w)

TRUDNO przeceniać w obec­
nej sytuacji _ naszego kraju 
rolę eksportu, zwłaszcza dq 

krajów II obszaru płatniczego. 
Konieczność jego zwiększenia 
wynika nie tylko z potrzeby roz 
wiązywania problemów naszego 
zadłużenia za granicą, ale prze­
de wszystkim z niedoboru środ­
ków dewizowych na bieżący im 
port zaopatrzeniowy. Wzrost eks 
portu, a tym samym uzyskanie 
większej ilości zagranicznych 
środków płatniczych umożliwiłby 
także złagodzenie wielu proble­
mów rynkowych; w sposób bez­
pośredni — poprzez import goto 
wych towarów oraz pośredni — 
poprzez import surowców i kom 
ponentów niezbędnych do takiej 
produkcji. ■
Jednak' nie tylko wzrost ilościo­
wy może przyczynić się do po­
prawy sytuacji. Nie mniej waż­
ne jest oferowanie kontrahen­
tom zagranicznym towarów do­
brej jakości, a rz tym niestety 
nie jest najlepiej. Informacje 
Głównego Urzędu Cen oraz „Pol 
cargo" wskazują, że mechaniz­
my reformy gospodarczej w nie­
wielkim, jak dotychczäs, stop­
niu wpłynęły na poprawę jako­
ści produkcji eksportowej, a w 
niektórych przypadkach nastąpił 
nawet regres. Sprzedawanie to­
warów złej jakości pociąga za

sobą nie tylko wiele ujemnych 
skutków finansowych ale sta­
nowi również hamulec dalsze­
go rozwoju eksportu. Dotrzyma 
nie jakości technicznej wyrobów 
staje się zatem podstawowym 
warunkiem utrzymywania się 
na wielu rynkach. Tymczasem 
w- wielu przypadkach polskie 

'towary eksportowe w ubr. nie 
mogły tym warunkom spro­
stać.
Pogorszyła się m. in. jakość wy 
syłanych do krajów II obszaru 
płatniczego silników elektrycz­
nych produkcji cieszyńskiej 
„Celmy’;, bielskobialskiej „Induk 
ty" i tarnowskiego „Tamelu". 
Reklamacje na te wyroby wy­
nikały głównie z wad łożysk i 

-izolacji. | .
Zagraniczni kontrahenci rekla­
mowali niestaranny montaż „Po 
lonezów”, wskutek nieodpowied 
niej jakości nie wysłano im ofe 
rowanych towarów — budzików, 
łodzi poliestrowych itp. Duże 
straty związape z kosztami uz­
nania reklamacji i zahamowa­
niem dalszego eksportu wynik­
nęły z wad konstrukcyjnych te­
lewizorów 21-calowych wysyła­
nych w ubr. do jednego z kra­
jów zachodnich. Podobnie było 

,z gramofonami „Fonica' oraz że 
la/.kam i wyposażonymi w wadli 
wy termostat. Niska jakość eks­

portowanych łożysk i narzędzi 
spowodowała zakwestionowanie 
przez firmy zagraniczne wielu 
partii tych towarów, utracono 
ponadto możliwość ich dalsze­
go eskportu na niektóre rynki. 
Listę utraconych możliwości i 
złej jakości towarów można by 
znacznie rozszerzyć, i jakkol­
wiek swoją wartością stanowią 
one znikomy procent w stosun­
ku do wartości eksportu, zjawi­
sko to jest. niezmiernie szkodli­
we dla dalszego rozwoju obro­
tów z zagranicą. Oznacza to nie 
tylko odrzucenie danej partii 
towaru przez odbiorcę, lecz zwy 
kle powoduje stratę zdobytego z 
niemałym trudem rynku i to 
nierzadko na wiele lat.

Przed kilkoma laty głośne były 
apele o zrównanie pod wzglę­
dem jakości produkcji przezna­
czonej na eksport i na kraj, my 
ślano jednakże o równaniu w 
górę. Dziś, niestety, w niektó­
rych grupach towarowych zrów 
nanie to stało się faktem, tyle 
iż nastąpiło w dół. Przełamaniu 
tego zjawiska sprzyjać powinno 
wiele podjętych w ostatnim cza­
sie działań rządu na rzecz po­
prawy jakości produkcji, jednak 
należy pamiętać, że dobra ja­
kość rodzi sie bezpośrednio w 
zakładzie. (PAP)

Mistrzostwa Świata 
w Helsinkach

Czwarty dzień Mistrzostw Świata w 
lekkoatletyce, które odbywają się w 
Helsinkach, przyniósł wreszcie re­
kordy świata. Pierwszy uzyska ta 
Częchosłowaezka Jarmila Kratochvi- 
lova w finałowym biegu kobiet na 
100 m, jej rezultat — 47,99. Druga 
na tym dystansie była Tatiana Ko- 
cembova (CSRS) — 48,59. Trzecią lo 
katę obsadziła Maria Pinigina (ZSRR)
— 49,19. w biegu mężczyzn na 400
m najszybszy był Bert Cameron z 
Jamajki — 45,05. Wyprzedził on
dwóch reprezentantów USA — Mi­
chaela Kranksa — 45,22 i Sundera 
Nixa — 45,24.

Podwójnym sukcesem zawodniczek 
ZSRR zakończył się bieg na 400 m 
ppi kobiet. Zwyciężyła Jekatierina 
Fiesenko — 54,14 przed Anną Am- 
broziene — 54,15 oraz biegaczką NRD
— Ellen Fiedler — 54,55.

Złoty medal w rzucie dyskiem ko­
biet zdobyła Martina Opitz (NRD) — 
88,94. Srebrny wywalczyła Galina Mu 
raszowa (ZSRR) — 88,44, a brązowy
— Maria Petkową (Bulgaria) — 66,44
W biegu ną 3000 m kobiet Amery­
kanka Maty Decker odparta na osia 
tnich metrach ataki rywalek i jako 
pierwsza minęła linię mety-. Uzyska­
ła czas 8.34,62. Srebrny medai zdo­
była Brigitte Kraus (RFN) — 8.35,11 
a brązowy „krążek” uzyskała Talia 
na Kazankina (ZSRR) — 8.35,13.
Wczoraj rozegrano drwa biegi półfi­
nałowe na 3.000 m z przeszkodami

Miało w nich wystąpić dwóch pol­
skich zawodników, ale Krzysztof We 
solo w s ki z powodu kontuzji niie wy 
startował. Drugi nasz reprezentant 

Bogusław Mamiński spisał się do 
skon ale, zajmując pierwsze miejsce 
w II biegu półfinałoiwym w czasie 
8.20,21. I półfinał przyniósł wygraną 
Ccliinowi Reitzowi (Wielka Brytania)
— 8.22,9(1.

Polska sztafeta sprinterów w biegu 
4 X 100 m mężczyzn zajęła szóstą po 
zycję — 38,72. Zwyciężyła ekipa a- 
merykańska, która uzyskała: czas — 
37,86. Jest to nowy rekord świata w 
tej konkurencji. Druga była sztafeta 
Włoch — 38,37, a trzecia — ZSRR — 
38,4(1.

Bieg sztafetowy! kobiet 4 X100 m za 
kończył się zwycięstwem1 NRD — 

,41,76 przed Wielką Brytanią — 42,71 
i Jamajką — 42,73.

W skoku w dal mężczyzn triumfo­
wał główny faworyt tej konkurencji
— Carl Lew's-. Jego rezultat — 8.55, 
To już trzeci złoty medal amerykań­
skiego- sportsme.na. Drugi był Jason 
Grimes (USA) - 8,29, a trzecią 'lo­
katę zajął Mike Conley (również 
USA) — 8,12.

Piłkarska ekstraklasa
W zaległym spotkaniu I ligi piłkar­
skiej C raco via przegrała z Pogonią 
Szczecin 1:2 (1,:2). Bramki zdobyli: 
Paweł Karaś (1 min.) dla gospodarzy 
oraz Marek Leśnik (25 min.) i Marek 
Ostrowski (44 min.) dla gości.

Szczęśliwe liczby
Express lotek: 12, 14, 26, 37. 40 
Małv lotek: I losowanie — 6 18 24
26, 21

II losowanie t, 2, 21, 33. 34
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• 3 lato po podpisaniu porozumień społecznych

Co nam dały podwyżki płac?
31 sierpnia 1980 r. w porozumieniu podpisanym w Stoczni Gdańskiej 
ustalono, że będą wprowadzone stopniowe podwyżki plac dla wszy­
stkich grup pracowniczych, a przede wszystkim plac najniższych. 
Po określeniu zasad tych podwyżek (w poszczególnych zakładach i 
grupach branżowych) stwierdzono w porozumieniu, że ich zakończe­
nie nastąpi do końca września 1980 r. Następnie rząd miał przedsta­
wić program wzrostu plac od 1 stycznia 1981 f. dla najniżej zara­
biających, ze szczególnym uwzględnieniem rodzin wielodzietnych. 
Podobne zobowiązania rząd podpisał w porozumieniu szczecińskim, 
a w Jastrzębiu uzgodniono ponadto, że zostanie wyznaczony pułap 
plac maksymalnych i minimalnych z terminem realizacji 1 stycznia 
1981 r.

Jak rząd wywiązał się z tych 
zobowiązań i co nam to dało?
Na początek kilka faktów. 6 
września 1980 r. Rada Ministrów 
podjęła uchwałę, na mocy której 
podwyżkami płac objęto wszys­
tkich pracowników. Ostatnie 
grupy zawodowe otrzymały swo­
je kilkusetzłotowe. podwyżki od 
1 listopada 1980 r. Tą samą u- 
chwałą rządu podniesiono płace 
najniższe do 2.400 zł, a od tego 
czasu decyzje w tej sprawie po­
dejmowano kilkakrotnie. Obec­
nie płaca minimalna (z rekom­
pensat am if wynosi 5.400 zł. Pier­
wsze powszechne podwyżki płac 
z 1980 r. uruchomiły w skali ro­
cznej kwotę przekraczającą 100 
młd zł. Niemal drugie tyle po­
chłonęły dalsze podwyżki zapi­
sane w rozmaitych porozumie­
niach branżowych i resortowych. 
Jeśli zaś chodzi o ograniczenie 
pułapu wzrostu płac najwyż­
szych, to problem ten początko­
wo odłożono, a podjęto ostatnio 
w ustawie o podatku wyrów-^ 
nawczym, który ma charakter 
powszechny i dotyczy zarobków 
przekraczających obecnie dwu­
krotną płacę średnią. Wcześniej, 
w uchwale IX Zjazdu PZPR, u­

stalono proporcje między pła­
cą najniższą, średnią i maksy­
malną.

Można więc stwierdzić, że w 
sprawach płacowych rząd wy­
wiązał się ze swych zobowiązań 
podjętych przed niemal trzema 
laty. Nie jest to jednak powód 
ao satysfakcji dla żadnego z sy­
gnatariuszy porozumień społecz­
nych, ani dla strajkujących wów­
czas załóg, ani dla władzy. 
Podwyżki, płac nie zahamowały, 
bo nie mogły zahamować, obni­
żenia poziomu życia ludności. 
Miały poprawić sytpację przede 
wszystkim najniżej zarabiają­
cych, a ugodziły najbardziej 
właśnie w grupy najsłabsze, na­
kręcając inflację.

Trzeba przy tym mieć na wzglę­
dzie, że podwyżki z jesieni 1980 
r. nie były początkiem, ani też 
końcem żywiołu płacowego, któ­
ry nadal panuje w kraju. Zaczę­
ło się to już w lipcu, gdy zna­
cznymi podwyżkami płac próbo­
wano'uspokoić strajkujących ro­
botników, i to w warunkach 
znacznej jak na owe czasy, obli­
czanej na ok. 100 mld zł luki

towarowej. Sposób myślenia cha­
rakterystyczny dla lat 70-tych 
— wystarczy dać pieniądze, a 
będzie dobrze — zaciążył rów­
nież na porozumieniach sierpnio- 
wo-wrześniowych. Uderza przy 
tym. że mimo aktywnego udzia­
łu w ówczesnych negocjacjach 
licznych doradców z tytułami 
naukowymi, nie ustrzeżono się 
zapisów, w których płace nie 
mają nic wspólnego z wynika­
mi pracy, są tym samym co 
świadczenia socjalne.

Pogłębienie tendencji rewindy­
kacyjnych i dążeń równościo­
wych, pojmowanych w sposób 
uproszczony, nastąpiło w 1981 r. 
Wciąż nowe grupy zawodowe 
ustawiały się w kolejce po pie­
niądze, które coraz bardziej tra­
ciły na wartości. Każde upraw­
nienie płacowe, przyznane ja­
kiejś grupie natychmiast wyz­
walało nowe postulaty związków 
zawodowych, upominających się 
o interesy innych grup. Wygry­
wały oczywiście środowiska o 
inajwiększej sile przebicia. Na­
wet w okresie stanu wojennego, 
gdy już nie było związków za­
wodowych, nie udało się opano­
wać żywiołu płacowego. Wszys­
tko wskazuje na to, że również 
tegoroczny planowany wzrost 
piać będzie znacznie przekroczo­
ny. Nie zmniejszyły się też mię- 
dzybranżowe dysproporcje w 
poziomie zarobków. W dodatku 
wzrost płac następował głównie 
w ich części zmiennej (rozmaite 
dodatki), co wpłynęło na zmniej­
szenie udziału płacy zasadniczej 
w zarobkach, spowodowało zer­
wanie związku między wynika­

Sposób na nadmiar słomy?
V ............. ■ \

mi pracy a wynagrodzeniem.) 
Jziś niektóre nowe związki za­
wodowe też nie są wolne od te­
go rodzaju tendencji roszczenio­
wych.

Oprócz trzech podstawowych 
porozumień — podpisanych na 
Wybrzeżu i w Jastrzębiu —; 
zawarto kilkaset umów gałęzio-’ 
wych, a nawet zakładowych.; 
Część tych zapisów wykonano. 
Pozostało jednak sporo nie zrea- j 
lizowanych zobowiązań, dotyczą-i 
cych zwłaszcza nowych kart: 
branżowych. Realizacja tych zo­
bowiązań oznaczałaby urucho-. 
mienie tak wielkich kwot — bez: 
odpowiedniego wzrostu produk-1 
cji — że stałoby się to katas­
trofą dla rynku, dla całej gos­
podarki. Wprowadzanie upraw­
nień niezależnych od wyników 
pracy byłoby zresztą zupełnie 
pozbawione sensu w warunkach; 
ieformy gospodarczej. Wierność 
literze podpisanych porozumień, i 
w tym konkretnym przypadku \ 
stałaby 2atem w rażąćej sprze- 
czności z interesem ogólnospo­
łecznym.

Warto jednak wrócić do inten­
cji, jakie przyświecały ich sy­
gnatariuszom, nawet jeśli spo­
sób, w jaki chciano je zrealizo­
wać był co najmniej niefortun­
ny. Chodziło o sprawy również 
i dziś najważniejsze: by praca
była sprawiedliwie wynagradza- i 
na, by płaca pozwalała na go­
dziwe warunki bytu, by zarobio­
ne pieniądze można było senso­
wnie wydać. Wszystko to ozna­
cza, że system płac musi hono­
rować wydajną pracę i inicjaty­
wę, a tym samym wspomagać 
reformę i wydobywanie kraju zj 
kryzysu. Te cele ma spełnić pod­
dany obecnie pod powszechną 
konsultację projekt zmian w sy-

t

Coraz rzadziej spotkać możną na wsi nietypowe, ze smakiem w kra­
jobrazie osadzone bramy, płoty itp. A szkoda! Te niecodzienne wej­
ście prowadzi do domu młodego rzemieślnika, parającego się rów­
nież ludową rzeźbą, Władysława Godyli z Węgorzewa. A jest to do­
piero początek nowego ogrodzenia, (wkć)

Fot. K. Ratajczyk

Między nami

Dobrze, że jeszcze nie biją!..
slemacłi wynagradzania w naj­
bliższych latach.' Opiera się on 
m. in. na nowej koncepcji poro­
zumień — konkretnych umo­
wach zawieranych w zakładach 
pracy. (PAP)
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Suche lato poskąpiło nam do­
rodnego, dobrze wykształconego 
ziarna zbóż, ale nie pożałowało 
słomy. Wielu kierowników go­
spodarstw uważa, że ma jej 
obecnie za dużo. Niektórzy z 
nich „rozwiązują” sprawę w ten 
sposób, że polecają słomę ciąć 
na sieczkę i pozostawiać na po­
lu. Zamienia się ona wówczas 
w nawóz organiczny.

Na inny pomysł wpadło kie­
rownictwo Spółdzielni Kółek 
Rolniczych w Kołobrzegu., Słp- 
mę jęczmienną (jak to widać na 
zdjęciu) nakazało zrzucać do 
dołu, również z przeznaczeniem 
na nawóz. Jeśli następnie słoma 
ta zostanie zlana' gnojowicą i 
— dla zapewnienia prawidłowe­
go przebiegu fermentacji — 
przykryta ziemią, to pół biedy. 
Jeśli jednak po pozbyciu się 
„balastu” — sprawa pójdzie w 
zapomnienie...

Swoją drogą — żal patrzeć, jak 
ten wartościowy składnik pasz 
objętościowych idzie na nawóz 
w sytuacji, kiedy inni głowią 
się, jak tu zapewnić sobie do­
stateczną ilość pasz na » długi 
okres zimowo-wiosenny. Czyżby 
nikt nie chciał tej słemy od 
SKR w Kołobrzegu odkupić?

(jap)

Fot. K, Rata jeżyk

Rzecz zdarzyła się W Kołobrze­
gu, co wcale nie oznacza, że nie 
mogła mieć miejsca gdzie in­
dziej.
Pod koniec kwietnia br. późnym 
popołudniem wsiadł Czytelnik 
wraz z pięcioletnim synkiem do 
taksówki (nr boczny znany re­
dakcji), prosząc kierowcę by za­
wiózł go na Pocztę Główną. Po 

~~zatrzymaniu się pod pocztą kie­
rowca błyskawicznie złamał licz­
nik, uniemożliwiając pasażerowi 
odczytanie sumy za kurs. Zażą­
dał zapłaty w wysokości 50 zło­
tych, có mocno zdziwiło pasaże­
ra, bo zawsze za taki kurs płacił 
38 złotych.
— Czy usługi ostatnio tak podro 
żały — zapytał grzecznie. Kie­
rowca odparł arogancko:
— A co, pan nie wie o tym!? 
Ponieważ żądana suma wydawa­
ła się pasażerowi wygórowana 
zaproponował kierowcy udanie 
się do komendy milicji, by spra­
wę wyjaśnić. Fakt ten doprowa­
dził kierowcę do wściekłości. 
Rzucił synkowi pasażera w twarz 
podane pieniądze krzycząę, że on 
dziada woził nie będzie. Następ­
nie otworzył tylne drzwi i zawo 
lał-
— Wy...ć mi z samochodu! Gdy 
by nie (wój siwy łeb, to bym 
cię j...l w zęby!...
Czytelnik, jak pisze, jest człowie 
kiem odpornym na różne epite­
ty. Ale nie mógł znieść tego 
skandalicznego zachowania ze 
względu na małego syna. Jak w 
soczewce, niemiłh przygoda jaka 
mu się przytrafiła skupia pokaź­
ną porcję - elementów patologii 
społecznej: cwaniactwo, naciąga­
nie, bezczelność, agresywność i 
wulgarność. Napisał więc list do 
redakcji, która skierowało go do

Zrzeszenia Prywatnego Handlu i 
Usług w Koszalinie. Z odpowie­
dzi można się raczej, uśmiać. 
Skarga została oczywiście rozpa­
trzona przez Sąd Koleżeński, któ 
ry uznał winę kierowcy i wymię 
rzył mu... karę nagany, obciąża­
jąc dodatkowo kosztami postę­
powania i podając karę do wia­
domości członków Zrzeszeniu. 
Prawie po matczynemu, łagod­
nie...
Nie sądzę, by kara tego typu 
wpłynęła na zmianę postawy 
tych kierowców taksówek, którzy 
są na bakier z podstawowymi 
wymogami kultury. Okresowe za 
trzymanie *koncesji — taką karę 
może by poczuli. Oczami wyob­
raźni widzę takie oto sytuacje. 
Nie muszę biec do taksówki, bo 
kierowca me robi zakrętki na 
skrzyżowaniu, daleko od postoju, 
i nie trąbi na mnie. Pomaga mi 
załadować bagaż do kufra, nie 
warczy na mnie< i mojego małe­
go psa, którego przewożenie tak­
sówką przewidują stosowne prze 
pisy, wiezie mnie najkrótszą tra­
są i na moje do widzenia, grzecz 
nie odpowiada.
Są tacy kierowcy, znam wielu, 
ale dłużej się pamięta doznane 
przykrości. niż naturalną uprzej­
mość i kulturę. Na łamach gaze­
ty piszemy o .tych, którzy znale­
zione w taksöxvce przedmioty, ba 
duże kwoty pieniędzy zwracają 
poszkodowanym.

Tych niegrzecznych, często wręcz 
ordynarnych powinno się prze­
szkolić. Jeśli jednak nadal będą 
odporni na działanie kultury, po­
żegnać się z nimi bez żalu. W 
końcu chodzi o dobre imię tak­
sówkarzy.

MIRRA

Wojewódzki Urząd Statystyczny 
w Słupsku opublikował komuni­
kat o realizacji, ważniejszych za­
dań społeczno-gospodarczych w 
województwie słupskim w pier­
wszym półroczu 1983 r.
W większości działów gospodar­
ki uzyskane wyniki są pozytyw­
ne. A oto szczegóły:

Przemyśl.
W przemyśle uspołecznionym w 
pierwszym półroczu 1983 r. w 
porównaniu z pierwszym półro­
czem 1982 r. nastąpił wzrost pro 

^dukcji sprzedanej o 18 proc. 
Przeciętne zatrudnienie wynosiło 
33,3 tys. osób i było niższe o 
0,1 proc. Wynagrodzenie w tym 
samym czasie wzrosło o 34,3 
proc. przy wzroście wydajności 
pracy, mierzonej wartością pro­
dukcji sprzedanej przypadającej 
nav 1 zatrudnionego, o 18,1 proc. 
W przemyśle drobnym osiągnięto 
wzrost produkcji sprzedanej o 
13,2 proc. przy spadku zatrud­
nienia o 0,6 proc. i wzroście wy 
nagrodzeń o 33 proc.

Rolnictwo.
Wiosenne straty w uprawach 
praktycznie nie wystąpiły. Za­
orano 0,3 proc. areału upraw 
zbóż i 1 proc. upraw rzepaku. 
Szacuje się, że zbiory siana z I 
pokosu łąk trwałych były wyż­
sze o 35,3 proc. niż w roku mi­
nionym.
Zmniejszyło się pogłowie zwie­
rząt gospodarskich. Według czer 
wcowego spisu bydła było mniej 
o 7,2 proc., a trzody chlewnej o 
13 proc. W gospodarstwach bspo 
łecznionych pogłowie bydła zma 
lało o 13 proc. a trzody chlew­
nej o 6,8 proc. natomiast w go

spodarstwach indywidualnych po 
głowie bydła zwiększyło się o 
1,5 proc. a trzody chlewnej 
zmniejszyło aż o 21 proc.
Skup żywca rzeźnego, w przeli­
czeniu na waigę mięsa ogółem 
wyniósł 19,645 ton i był wyższy, 
w porównaniu z I półroczem 
1982 r. o 9,4 proc. Mleka dostar­
czono o 30,3 proc. więcej a jaj 
o 29,2 proc. mniej.
Sprzedaż nawozów w roku go­
spodarczym 1982/83 była mniej­
sza o 1,1 proc. choć dostawy by­
ły o 20 proc. większe aniżeli w 
poprzednim roku gospodarczym. 
Zużycie nawozów mineralnych 
w czystym składniku NPK na 1 
ha w gospodarce chłopskiej wy­
niosło 142,6 kg i było o 12,6 kg 
niższe.
W I półroczu br. jednostki 
WZSiR sprzedały rolnictwu 29,309 
ton pasz przemysłowych, tj. o 
95 proc. więcej. Środków ochro­
ny roślin sprzedano o 38,1 proc. 
więcej', natomiast węgla zaled­
wie 12.127 ton, tj. o 45,3 proc. 
mniej.

Transport
Oddziały PKS i jednostki bran­
żowe transportu samochodowego 
przewiozły 2.276 tys. ton ładun­
ków, tj. o 8,11 proc. więcej. Tran­
sportem publicznym (PKS) prze­
wieziono 15.942 tys. pasażerów, 
tj o 6,5 proc. więcej.
Przeciętne zatrudnienie w tran­
sporcie uspołecznionym wynosiło 
4.344 osoby 1 zwiększyło się o 
0,6 proc., a przeciętne wynagro­
dzenie — 11.938 zł i było wyższe 
o 29,7 proc.

Inwestycje
Według wstępnych danych na­

kłady inwestycyjne w gospodar­
ce uspołecznionej (bez spółdziel­
czości) wyniosły 3.475 . min zł. 
Nakłady na zakupy maszyn i 
urządzeń wyniosły 14,4 proc. Na 
kłady na inwestycje planu tere­
nowego (państwowego) wyniosły 
2.740 min zł.
W I półroczu przekazano do ek­
sploatacji obiekty o łącznej war 
tości 550 min zł, Plan przekazy­

wania obiektów nie został w 
pełni zrealizowany. Wstrzymana 
była realizacja 13 obiektów o łą­
cznej wartości kosztorysowej 
2.110 min zł.

Budownictwo mieszkaniowe
Przekazano do użytku ogółem 
949 mieszkań o łącznej po­
wierzchni 56.524 m. kw., z tego 
w miastach 668 mieszkań i na 
wsi 281 mieszkań. W porówna­
niu z I półroczem 1982 r. prze­
kazano o 397 miesźkań więcej 
tj. o 72 proc.

Budownictwo
Według wstępnych danych w I 
półroczu br. wartość produkcji 
podstawowej przedsiębiorstw bu 
dowlano-montażowych wyniosła

2.366 min zł i wzrosła w porów­
naniu z I półroczem 1982 r. o 

18,6 proc. Roboty o charakterze 
inwestycyjnym stanowiły 86,4 
proc. Przeciętne zatrudnienie w 
budownictwie wynosiło 5.153 oso 
by i wzrosło o 2,4 proc. Przecięt 
tne wynagrodzenie wyniosło 
12.737 zł i wzrosło o 35,3 proc. 
przy wzroście wydajności pracy 
o 15.7 proc.

Ludność i zatrudnienie

W końcu czerwca br. wojewódz­
two słupskie liczyło 381.236 
stałych mieszkańców, z których 
53,6 proc. zamieszkiwało w mia­
stach a 46,4 proc. na wsi, W o- 
równaniu z I półroczem 1982 r. 
liczba mieszkańców zwiększyła 
się o 4.588 osób, tj. o 1*2 proc. 
Przyrost naturalny wyniósł 
3.286 osób. W urzędach stanu 
cywilnego zarejestrowano 1.543 
nowo zawarte związki małżeń­
skie.

Place i świadczenia społeczne

Wynagrodzenia ogółem wyniosły 
ponad 4.557 min zł i były wyż­
sze o 29,4 proc. aniżeli w ana­

logicznym okresie 1982 r. Prze­
ciętna miesięczna płaca w go­
spodarce uspołecznionej wynio­
sła 11.135 zł i wzrosła o 34,6 
procent.
Oddział ZUS w Słupsku wypła­
cał w I półroczu 13.727 emery­
tur i 24.510 rent. Przeciętna eme­
rytura wyniosła 7.657 zł i była 
wyższa niż w I półroczu 1982 r.
0 1.537 zł, tj. o 22,4 proc, a 
przeciętna renta wyniosła 6.285 
zł i była wyższa o 859 zł tj. o 
22,2 proc. W tym samym czasie 
Oddział ZUS wypłacał 7.796 rent
1 emerytur rolnikom indywidu­
alnym. Przeciętna renta i eme­
rytura rolnicza wyniosła 5.090 
złotych.
Wypłaty zasiłków z tytułu 
ubezpieczenia społecznego osiąg­
nęły wartość 1.146.225 tys. z*ł i 
zwiększyły $ię o 16,2 procent 
Zasiłki rodzinne wraz z rekom­
pensatami wyniosły ponad 870 
min zł i wzrosły o 10,8 proc. 
Wypłaty z tytułu zasiłków ma­
cierzyńskich wzrosły o 32,7 proc. 
a zasiłków wychowawczych o 
37,5 proc. Wydziały zatrudnienia 
skierowały do pracy 11.086 osób, 
83 proc. na stanowiska robot­
nicze. Spośród ogółu skierowa­
nych 3,7 proc. stanowili absol­
wenci szkół, którzy po raz 
pierwszy podjęli pracę zawodo­
wą. W końcu czerwca br. w 
wydziałach zatrudnienia zareje­
strowanych było 31 osób poszu­
kujących pracy. Jednocześnie 
wydziały dysponowały 3.661 
wolnymi miejscami pracy.

Sytuacja pięniężno-rynkowa ,

W I półroczu br. przychody

pieniężne ludności wyniosły po­
nad 12.617 min zł i wzrosły o 
33,1 proc. W końcu czerwca br. 
stan wkładów oszczędnościowych 

- wyniósł 9 min zł. Stan wkładów 
na 1 mieszkańca województwa 
wynosił 23.673 zł.
Jednostki przemysłowe * woje­
wództwa słupskiego w I półro­
czu br. dostarczyły na rynek 
krajowy towary o łącznej war­
tości 14,4 mld zł według bieżą­
cych cen detalicznych. W po­
równaniu z analogicznym okre­
sem roku ubiegłego było to o 
40,8 proc. więcej. Dostawy arty­
kułów żywnościowych na rynek 
były wyższe we wszystkich gru­
pach towarów z wyjątkiem dro­
biu bitego i przetworów z dro­
biu oraz ziemniaków.
Sprzedaż w uspołecznionych 
przedsiębiorstwach handlu deta­
licznego wyniosła 13.818 min zł 
i była wyższa o 46,1 proc. War­
tość sprzedaży artykułów żyw­
nościowych wyniosła 7.150 min 
zł i była wyższa o 58,3 proc. (w 
cenach bieżących).
Gastronomia osiągnęła obroty 
wartości 985 min zł. W porów­
naniu z analogicznym okresem 
roku ubiegłego oznacza to spa­
dek o 0,2 proc. w cenach bieżą- 

, cych a w porównywalnych o 
22,3 proc. Zapasy w handlu 
wzrosłym 78,9 proc.
Sprzedano 59.443 tony węgla ka­
miennego. W porównaniu z ana­
logicznym okresem roku ubieg­
łego zmniejszyła się sprzedaż aż 
o ponad 61 tys. ton, tj. o 50,7 
proc. Zapasy węgla w końcu 
czerwca wynosiły ponad 23 tys. 
ton i były wyższe aniżeli w ro­
ku ubiegłym o 43,8 proc.

Komunika! WUS w Słupsku
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Redakcja
„Wypoczynek”
Jesteśmy na wczasach w Darłów- 
ku, gdzie każdy spodziewał się 
odpoczqc i oddychać świeżym po­
wietrzem, A tu codzienie rano w 
godzinach 7-9 na plaży oraz na 
deptaku handlowym biegnącym od 
ul. Słowiańskiej do „Anteny” ko­
sze ze śmieciami zamieniają się 
najipierw w płonące pochodnie a 
następnie w śmierdzqce wędzarnie. 
A ludzie na plaży sq już od godzi­
ny 6 rano. Kąpią się, biegają, uprą 
wio ją gimnastykę przed śniada­
niem. I zamiast zaczerpnąć w płu 
ca wraz z powietrzem trochę jodu, 
zaciągamy się bardzo przykrym

smrodem. Służba porzqdkowa .za­
miast wywozić i spalać śmieci gdzieś 
pozo miastem, ułatwia sobie spra­
wę i spala je w koszach bezpo­
średnio na plaży oraz no wspom­
nianym wyżej deptaku.
I jeszcze jedna sprawa: na ul. Sło 
wiańskiej naprawiają chodnik. Wy­
gląda io tak: robotnicy popracują 
parę godzin,. po czym następują 
2—3 dni przerwy. Pozrywane płyty 
chodnikowe na połowie ulicy sta­
nowią zagrożenie dla "wczasowi­
czów, A przechodzi tamtędy tysią­
ce ludzi bo właśnie jest szczyt se­
zonu wczasowego.

J. Jarzewski

Chcę poruszyć sprawę warunków piane alkoholem. Zachowanie ich
wypoczynku w kempingu „Janta- ' jest jpk na stadionie. Nie ma ci-
ria" w Mielnie przy ul. Orła Bid- szy w żadnych godzinach, docho-
łego 3. Wynajęto tam domki ro- dzi do bójek i interwencji MO.
dżinom na dwutygodniowe wczasy, Wczasowicze są sterroryzowani, bo
jest też, bardzo dużo namiotów ro ją się, by przypadkiem nie dostać
dżin z małymi dziećmi (nawet do jakąś butelką w głowę. Wyjeżdżam
1 ;roku) a takie przybywają grupy i proszę o nieujawnianie mojego
młodzieży. Łącznie pod namiotami nazwiska. W „Jantarii-camping"
i w domkach przebywa około 2000 Mielno nigdy już nie chcę odpo-
ludzi. Warunki sanitarne skanda- czywać i‘nikomu jej nie polecę,
liczne. W dzień i w nocy młodzież
zakłóca spokój wczasowiczom urzą Czytelniczka
dzając hałaśliwe „zabawy” zakro-

...i wypoczynek

Chcieliśmy podzielić się wrażenia­
mi z pobytu nad jeziorem w go­
ścinnej gminie Mancwo. Piękne 
miejsce wypoczynku, sDokój, świe­
że powietrze. Ale.,, podczas chlod 
niejszego popołudnia i wieczoru 
chcieliśmy pójść do klubu - obej­
rzeć film, poczytać prasę. Pojecha 
liśmy do Wyszewa: klub „Ruch”
nieczynny, klubowa no urlopie. W 
Manowie klub też' nieczynny/ bo 
klubowa wymówiła prcż£ę. A prze­
cież żniwa, sezon turystyczny, te

Płacimy cenę
cudzych nałogów?

»
Szukając w kołobrzeskich droge­
riach wody kplońskiej trafiłem w 
drogerii przy ul. Lenina n.a spirytus 
salicylowy,- też dobry po goleniu. 
Ale zbulwersowała mnie cena: bu 
teleczka dawniej za 14 zł kosztu­
je 'leraz 83 zł. Domyślam się, dla 
czego: z pewnością dlatego, że 
„Dijacy piliby toki spirytus, gdyby 
ceno byłoi niższa”, W tychże dro­
geriach nie można już od wielu 
lat dostać trójchloroetylenu (zwa­
nego potocznie TRI) do wywabia­
nia plam, bo narkomani — wącha­
cze, narkotyzowali się tym rozpusz 
czajnikiem.. ipiwa w restauracjach 
nie "można wypić bez konsumpcji, 
ajentom w kioskach zabrania się 
sprzedaży tego napoju, dlatego, że 
gromadzili się tam „kolesie”, piją 
cy piwo podczas pracy,

Czyż narkomani j pijacy mają re­
gulować u nas życie gospodar-

kluby powinny tętnić życiem! Poiń 
formowano nas, że jest klub w 
Wyszeborzu, zajechaliśmy tam: 
wieś na uboczu, spokojna, lecz nie 
gnuśna - Klub Rolnika czynny. 
Gminna Spółdzielnia zadbała o tę 
placówkę. ' Czyściutko, pełno kwia­
tów, telewizor, stół do tenisa - i 
bardzo miła klubowa wraz z sym 
patyczną młodzieżą. Duże dzięki 
dla GS za dostarczane regularnie 
słodycze i ciastka, których tu pod­
czas naszego pobytu nigdy nie 
brakowało.

Wczasowicze znad jeziora

cze? A niechże sobie ći narkoma­
ni, skromny margines życia spolecz 
nego, skoro rodzice ich nie potra­
fili upilnować, spokojnie popełnia­
ją samobójstwo! A niechże MO do 
stanie takie uprawnienia, aby le­
gitymowała w „piwog-ródikach", fa­
cetów, ‘ ubranych w stroje robocze, 
bo od razu widać, że wyszli oni 
z budowy, i karała ' mandatami nie 
ich, a kierowników budów, a w 
uporczywej recydywie, stawiała wnio 
ski o zwolnienie „dobrego wujka” 
amatorów piwka w czasie pracy! 
Pamiętam czasy przedwojenne. Wte 
dy policja państwowa miała znacz 
nie szersze uprawnienia, niż teraz. 
Tak np. nie wolno było w niedzie 
lę otwierać sklepów ani sprzeda­
wać towarów nawet z zaplecza. 
Niektórzy sklepikarze nie przestrze 
gali tego zakazu. Mandat karny, 
jaki płacili, wynosił 5 zł, co stano­
wiło równowartość 2 i pół kilograma 
kiełbasy .Dziś mandat, dlo takich 
kierowników budów, któzy nie wie 
dzg, albo nie chcą wiedzieć, qdzie 
są ich -pracoWnicy wracający pcd

wpływem alkoholu na budowę i nara 
żający nie tylko siebie, ale dru­
gich na wypadek, powinny być o 
wiele wyższe. Wracając do spiry­
tusu salicylowego: czy rzeczywiście

Widzq nas tak...
Mieszkom w Częstochowie, o jako 
wczasowicz do Koszalina przyjeż­
dżam już od kilkunastu lat. Widzę 
tu wiele rzeczy, na które Wy nie 
zwracacie uwagi. Podobna mi się 
Wasze miasto, jest w miarę czy­
ste, dużo się buduje.
Natomiast nie podoba mi się bar­
dzo słaba sieć sklepów. Wasz han 
del jest słaby. Jesteście też unika 
tern na skalę krajową jeżeli cho­
dzi 1 o ustawę. o wychowaniu w 
trzeźwości. Winko możno u Was ku 
pić w każdym sklepie Spółdzielni 
Ogrodniczo- Pszczelarskiej (w kio­
skach też). Często spotykam pija­
ków na ulicach, widać, że są to 
tubylcy. Bezkarnie 1m to uchodzi, 
jesteście jedynym miastem woje­
wódzkim bez izby wytrzeźwień. 
Wstyd. W nocy można słyszeć pi­
jackie wrzaski, być napastowanym 
przez pijaka i broń-się człowieku 
sam. Bo MO jest też liberalna. Na­
gminne jest łamanie przepisów ru 
chu drogowego, parkowanie na 
chodnikach, zajmując nawet cały 
chodnik. Przykład przy ul. Wyśpiąń

Lepiej, więcej, 
naj pożyteczniej
Na zebraniu wiejskim 18 marca 
br. mieszkańcy Juchowa przystąpi­
li do konkursu „O najlepsze sołec­
two województwa koszalińskiego 
1983 roku", podjęli także uchwałę
0 przystąpieniu do budowy chod­
nika w ramach czynu społcznego. 
Prace przy budowie chodniko zo­
stały już rozpoczęte i cało wieś 
wykazuje tu duże zaangażowanie. 
Konkurs ogłosił wojewoda koszaliń 
ski i przystąpiło doń 18 sołectw, 
które podjęły szereg działań zmie-

Rzeczywiście odmienne 
stany świadomości

24 lipca w kinie Adria w Koszali­
nie obejrzałam film pt. „Odmien­
ne stany świadomości” (USA). Jest 
dla mnie dyskusyjne, czy słuszną 
jest dopuszczalna granica wieku 
15 lat na tego typu seans. Ale nie 
to jest powodem tego listu.
Z dużą przykrością obserwowałam 
podczas filmu gromadkę dzieci w 
wieku ok. 10 czy 12 lat, znaijdują-

Zlikwidowana
poradnia
Zwracam się z prośbą o opubliko­
wanie tego listu - może skłoni on 
niektórych odpowiedzialnych w tej 
sprawie ludzi do zrewidowania swej 
decyzji. Otóż jestem, a raczej by­
łem, stałym pacjentem poradni neu 
rologicznej w Sjlawnie. Obecnie po 
rodnia praktycznie nie istnieje., a 
to z powodu braku lekarza specja- 

' listy. O ile jestem zorientowany, to 
sprawa ma się tak: ze Słupska ża­
den lekarz nie ma ochoty dojeż­
dżać choć raz w tygodninu, jak to 
robiła przez wiele lat nasza daw­
na Pani Doktor. No cóż, nie moż­
na nikogo zmuszać. Znalazła się 
jednak lekarka z Kosząłina, która 
zgodziła się dojeżdżać do Sławna
1 chciałaby nam pomóc, ale wyło­
niły się jakieś przeszkody. Może 
miała po prostu pecha, gdyż zdezy 
nalo 13 maja i to w dodatku

taka podwyżko ceny uderzy w pi­
jaka? Czy cenę skalkulowano rze­
telnie?

Czytelnik z Kołobrzegu

s-kiego 9a, 11a, l3a, a także na- j 
przeciwko siedziby Redakcji bardzo J 
łatwo sprawdzić. Pozostaję z sza­
cunkiem dla Was.

Wczasowicz Kowalski z Częstochowy

Ostatni zarzut można rzeczywi­
ście łatwo sprawdzić toteż wyj­
rzeliśmy natychmiast oknem: ja 
ko żywo nie dostrzegliśmy ani 
jednego objawu łamania prawo­
rządności — wszystkie samocho 
dy grzecznie ustawione na par­
kingu, w sąsiedztwie również 

''pojazdy zaparkowane prawidło-\ 
wo. Co do handlu, to zgadzamy 
się, że i^aleko mu do naszych ży 
czeń i nieustannie mu to wyty­
kamy. Jeśli zaś chodzi o izbę 
wytrzeźwień1, można istotnie za 
stanowić się nad tym, tylko wy­
daje się, że póki co to te pie­
niądze lepiej byłoby przezna­
czyć nip. na przedszkole... Ma­
rzyłoby nam się^ abyśmy prze­
stali być jedynym miastem wo­
jewódzkim bez izby wytrzeźwień 
— i by wszystkie one przestały 
rpieć rację bytu. (t)

rzajqcych do osiągnięcia konkret- | 
nych efektów rzeczowych. Mieszkań j 
cy Ciemina, Jeziorek, Komorza, Ra 
dacza i Jelenia wybudują w czy­
nie, społecznym w swoich miejsco­
wościach przystanki PKS. Do prac 
tych włączą się rzemieślnicy z te­
renu całej gminy. Mieszkańcy Łu­
bowa i okolicy mają rozbudowy­
wać szkołę w Lubawie, również w 
czynie społecznym. Wiele też uwa­
gi przywiązują mieszkańcy do na­
prawy dróg na terenie gminy i pod 
jęto już prace w tym kierunku.

. Urząd Gminy w Silnowieł r

cych się pod opieką młodego' czło 
wieka. Uważam,, że „serwowanie” 
dzieciakom takich treści i scen jest 
wysoce niewychowawcze I niedo­
puszczalne. Wątpliwa tą, rozrywka. 
Niektóre dzieci spały (to lepiej), 
in.ne z rumieńcami na buziach 
opuszczały kino. Nie sądzę, aby ta 
kq rekreację dla dzieci akceptowa 
li ich rodzice. Wydaje mi się, że 
warto na ten problem zrwócić uwa 
gę na łamach Waszego poczytnego 
pisma,

Celina Zielonko z Warszawy

w piątek. Ale ja jestem optymistą 
i wierzę w to, że , oro w piątek 
zły początek, to będzie dobry ko­
niec".
Nie wiem, jakie są argumenty prze 
ciw pracy owej lekarki u nas. Nas, 
pacjentów to nie interesuje. Mamy 
tylko prośbę, żeby organizacyjne 
kłopoty służby zdrowia nie obcią­
żały pacjentów.
Osoby odpowiedzialne i mające pra 
wo wydawania decyzji, które z pew 
nością same z zawodu są leka­
rzami, nie chcą chyba odmawiać 
udzielania pomocy’ chorym... Zwła 
szcza tym, którzy z urazem kręgo­
słupa lub podobnymi schorzenia­
mi muszą obecnie jechać w zatło 
czcnym autobusie kilkadziesiąt ki- I 
lometrów, szukając pomocy lekor- I 
skiej. Przez jedną nie przemyślaną 
do końca decyzję cierpią dziesiąt­
ki chorych.

Pacjent ze Sławna 
(nazwisko znane redakcji)
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radzimy

Dodatek z tytułu 
pracy w szczególnych 
warunkach

Czytelnik z Ustki: — W moich 
aktach jest zaświadczenie o pra­
cy na stanowisku zaliczonym kie 
dyś do l kategorii zatrudnienia. 
Czy w związku z likwidacją 
I kategorii zatrudnienia i wpro­
wadzeniem tzw. „pracy w szcze­
gólnych warunkach powinienem 
starać się o nowe zaświadczenie, 
uprawniające do wzrostu emery­
tury?

Zgodnie z treścią rozporządzenia 
Rady Ministrów z 7 lutegO' br. w 
sprawie wieku emerytalnego o- 
raz wzrostu emerytur i rent ^ila 
zatrudnionych vv szczególnych 
warunkach lub |v szczególnym 
charakterze (Dz. U. nr 8 z br. 
poz. 43), prace dotychczas zali­
czane do I kategorii zatrudnie­
nia uważa się za prace, wykony­
wane w szczególnych warunkach. 
Oznacza to, że osoby, które prze­
szły na emeryturę przed 1 stycz­
nia br. (data wejścia rozporządzę 
nia w życie) i ubiegające się o 
przyznanie wzrostu emerytury 
lub renty nie muszą przedkładać 
nowych zaświadczeń, o ile w ich

aktach są zaświadczenia, doku­
mentujące pracę w I kategorii.

Jeżeli wniosek o taki wziost 
świadczenia wpłynie do końca 
bieżącego roku to zwyżka przy­
sługuje od 1 stycznia br., nato­
miast wnioski zgłoszone po uply 
wie bieżącego roku będą załat­
wiane na zasadach ogólnych (wy 
piata świadczenia za 3 miesiące 
wstecz od daty wniosku). Zasada 
ta ma również zastosowanie przy 
rozpatrywaniu wniosków o do­
datki kombatanckie i zwiększe­
nia świadczeń z tytułu ponad 
20-letniej pracy w PRL. (Maj/b)

Ubezpieczenie
chałupnika
Czytelnik z Miastka: — Jestem 
pracownikiem i równocześnie 
chałupnikiem. Jakie przepisy re­
gulują moje uprawnienia ubez­
pieczeniowe?

Na podstawie par. 27 rozporzą­
dzenia Rady Ministrów z 31 grud 
nia 1975 r. w sprawie uprawnień 
pracowniczych osób, wykonują­
cych pracę nakładczą, osoby za­
trudnione jednocześnie na pod­
stawie umowy o pracę i umowy 
o pracę nakładczą podlegają 
ubezpieczeniu społecznemu wy­
łącznie z tytułu wykonywania u- 
mowy o pracę. W związkp z 
tym mają one prawo do świad­
czeń przewidzianych w ustawie 
o zaopatrzeniu emerytalnym pra­
cowników (Dz. U. nr 40 z 1982 r. 
poz 267). (Maj/b)

Szczególna regulacja przepisów 
o stosunku pracy

Czy to było
Mało kto lubi ograniczenia, a 
taką właśnie rolę spełniają prze­
pisy o szczególnej regulacji
prawnej w okresie przezwycię­
żania kryzysu.
Przypomnijmy: szczególna regu­
lacja prawna dotyczy zakładów 
pracy o podstawowym znaczeniu 
dla gospodarki narodowej. Kie­
rownicy tych zakładów mają 
prawo podwyższania wymiaru
czasu pracy do 8 godzin na do­
bę i 46 godzin na tydzień. Cho­
dzi głównie o wykorzystanie* 
produkcyjne wolnych sobót, tarn, 
gdzie istnieją po temu możliwo­
ści i potrzeby. Pozostają przy 
tym w mocy wszystkie poprzed­
nio obowiązujące zasady wyna­
gradzania za pracę w godzinach 
nadliczbowych i w dniach wol­
nych od pracy.
Kolejnym, istotnym zapisem,
zmieniającym przejściowo (do 
końca roku 1985) ustalenia, wy­
nikające z Kodeksu pracy, jest
prawo kierownika zakładu pra­
cy do przedłużenia okresu wy­
powiedzenia dokonanego przez 
pracownika. Pozwala ono przed­
łużyć ten okres o sześć miesię­
cy ponad okres przewidziany 
przez Kodeks pracy (szerzej pi­
saliśmy na ten temat w ub. ty­
godniu')., Pracownik, który mimo 
nie uzyskania zgody odmówi 
dalszego świadczenia pracy, sta­
wia się, w myśl ustawy, w sytu­
acji osoby porzucającej pracę, 
ze wszystkimi skutkami w po­
staci nie otrzymania świade­
ctwa pracy i konieczności pod­
jęcia zatrudnienia w nowym 
miejscu według najniższych sta­
wek wynagrodzenia zasadnicze­
go, przewidzianego dla danego 
stanowiska.
Kierownik może wydłużyć okres 
wypowiedzenia, ale nie musi. Za­
leży to od sytuacji kadrowej w 
zakładzie, od warunków panu­
jących na rynku pracy i od in­
dywidualnej sytuacji pracowni­
ka. Podobnie jest ze sprawą 
podwyższania wymiaru czasu 
pracy: nikt nie będzie wprowa­
dzał „pracujących sobót” bez 
zapewnienia surowców i mate­
riałów niezbędnych do produ­
kcji. Również jako możli­
wość przewidziano wprowa­
dzenie obowiązkowego pośredni­
ctwa pracy i obowiązku zatrud­
nienia przez uspołecznione za­

kłady pracy określonych kate­
gorii osób ze względów społecz­
nych, co wprawdzie pozostaje 
w pewnej kolizji z samodziel­
nością przedsiębiorstw, ale łat­
wo się tłumaczy specyficzną 
sytuacją na rynku pracy, cho­
ciażby w przypadku absolwen­
tów.
Zatrudnienie w wielu przedsię­
biorstwach nie jest u nas naj­
bardziej racjonalne. Brak ludzi 
w licznych zakładach, branżach 
przemysłowych i regionach, 
głównie na stanowiskach robot­
niczych, stał się zasadniczą prze­
szkodą w pełnym wykorzysta­
niu zdolności produkcyjnych. 
Problem braku pracowników 
wiąże się nie tylko z odpływem 
ludzi na wcześniejsze emerytu­
ry czy urlopy wychowawcze. 
Chodzi też o czas pracy. W ro­
ku 1982, jak obliczono, staty­
styczny pracownik pracował w 
naszym kraju o 3 tygodnie kró­
cej, niż w roku 1979. Wpłynęło 
na to skrócenie nominalnego 
czasu pracy, przestoje i absen­
cje pracowników. Gdyby pow­
rócić do norm czasu pracy po­
dobnych tym, jakie mieliśmy w 
roku 1981, okazałoby się, że 
znajdując się w głębokim kry­
zysie pracujemy mniej, niż in­
ni, którzy mają się od nas o 
wiele lepiej. Zęby nie być go­
łosłownym: w tymże roku 1981 
tygodniowy czas pracy w pol­
skim przemyśle wynosił 33,9 go­
dzin, gdy w RFN — 41,1 go­
dzin, we Francji — 40,3, w Ja­
ponii — 41,6.
Tak więc nawet obecnie pra­
cujemy o kilka godzin tygodnio­
wo krócej, niż pracownicy w 
krajach wyżej od nas rozwinię­
tych.
Konieczność ograniczeń wpro­
wadzonych ustawą o szczególnej 
regulacji prawnej wydaje się w 
kontekście tych uwarunkowań 
zrozumiała, podyktowana nad­
rzędnym - interesem ogólnym, 
państwa i społeczeństwa. Czas 
trwania ograniczeń -zależy wy­
łącznie od sytuacji społeezno- 
-ekonomicznej kraju. A to z ko­
lei od nas wszystkich i każdego 
z osobna.

L. Burski
(KAR)
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Po południu 
nie kupisz...
...w Kołobrz-egu pełnego mleka i 
jego przetworów skarżyła się 
pani Barbara T. List opubliko­
waliśmy w lipcu, a po ukazaniu 
się notatki PSS „Jedność” nades­
łała nam wyjaśnienie. Dostawy 
niieka z Okręgowej Spółdzielń" 
Mleczarskiej odbywają się dw< 
razy dziennią, rano i po połud­
niu a ponadto — w razie potrze 
by — są także dostawy inter­
wencyjne. Te odbywają się na 
zgłoszenia samych sklepów, bądź 
też stwierdzenia braku przez pra 
cewników obrotu towarowego 
Krytycznego dnia nie było syg­
nałów zarówno ze strony skle­
pów jak też pracowników PSS 
„Jedność”, nie było też inter­
wencji samych klientów ani U - 
rzędu Miejskiego. Pani Barba­
ra T. nie wymieniła konkretnie 
sklepów — twierdzi PSS — co 
utrudnia dokładne zbadanie, tym 
bardziej po upływie pewnego cza 
su. W uzgodnieniu z Wydziałem 
Handlu Urzędu Miejskiego w 
Kołobrzegu dziesięć sklepów wy­
typowanych jest do prowadze­
nia ciągłej sprzedaży mleka i je 
go przetworów oraz pieczywa. 
Sklepy te rozmieszczone są w 
różnych dzielnicach. Sprzedaż 
jest bardzo zróżnicowana ilościo­
wo w zależności od pogody : 
ruchu wczasowiczów. Jeśli cho­
dzi o mleko wyborowe to dowozi 
się je na specjalne zamówienia 
sklepów i wystarcza go na pełne 
pokrycie zapotrzebowania. Kło­
pot jest tylko z twarogiem, gdyż 
mleczarnia nie jest w stanie wy­
produkować go w wystarczają­
cych ilościach. Za wyjaśnienie

dziękujemy — zrozumieliśmy, że 
najlepiej młako wyborowe zamó 
wić, a co do zwykłego, to na 
wszelki wypadek o braku zawia 
domić bezpośrednio PSS, nie o- 
glądając się na pracowników 
działu obrotów ani też na kie­
rowników sklepów. _(x)

Prima aprilis?
Od 1 kwietnia trwa we wsi Bo- 
żenica remont jedynego sklepu 
spożywczego — skarżyli się mie 
szkańcy wsi. Zarząd GS w Po­
lanowie powiadomił nas w odpo­
wiedzi, że rozwiązał umowę z 
niesolidnym wykonawcą remon­
tu i szuka innego, który prace 
szybko mógłby zakończyć. Od 
niesumiennego rzemieślnika GS 
zamierza wyegzekwować kary u- 
mowne za niedotrzymanie ter­
minu zakończenia robót, (b)

Brak napędu?
' i

Wojewódzki Urząd Poczty w Ko­
szalinie odpowiada na notatkę z 
21 lipca: elektrowózek znajdują­
cy się w Urzędzie Pocztowym w 
Darłowie został wycofany z eks­
ploatacji ze względu na bardzo 
zły stan techniczny. Dalsze jego 
używanie zagrażało bezpieczeń­
stwu pracowników, jest to po­
jazd bardzo stary, wyprodukowa 
ny w roku 1982. Miał zepsuty 
układ kierowniczy, zużytą ranię 
nośną i zużytą całkowicie bate­
rię. Remonty elektrowózków wy 
konują Okręgowe Warsztaty w 
Słupsku, brak jest jednak częś­
ci zamiennych i remonty trwają 
bardzo długo. Obecnie po półto­
rarocznym postoju WUP otrzy­
mał ze słupskich warsztatów in­
ny elektrowózek po remoncie, i 
po dokonaniu przeglądu zostanie 
on w najbliższym czasie przeka­
zany do Darłowa. Pomoże to z 
pewnością pracownikom Urzędu 
Pocztowego i przywrócone zosta­
nie doręczanie paczek mieszkań­
com Darłowa, (x)
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Uzbrojeni po zęby, na superszybkich mołorówkach

Współcześni piraci morscy
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Pod koniec ub. roku grupa ma­
rynarzy jednego ze statków Pol­
skiej Żeglugi Morskiej, która ze 
szła na lad w niewielkim porcie 
panamskim, została napadnięta 
i obrabowana przez mieszkań­
ców tegb miasta. Na ewentual­
ność, gdyiby któryś z'napadnię­
tych usiłował się bronić, przy­
kładano nóż do gardła. Dobrze, 
że każdy z marynarzy — czyta­
my w relacji kapitana polskiego 
statku — dysponował przynaj­
mniej kilkoma dolarami w chwi­
li napadu, bo nie wiadomo, jaki 
byłby finał marynarskiej wy­
cieczki na ląd.
W meldunkach dowódców pol­
skich statków, nadsyłanych z 
morza, bardzo często znajdują 
się informacje o ‘próbach na­
paści na członków załóg lub na 
statki. Rejonem największego za 
grożenia jest wybrzeże Afryki 
Zachodniej: Pod koniec maja br. 
dotarła do Szczecina wiadomość
0 tragicznej śmierci I oficera z 
polskiego statku „Łódź”, pływa­
jącego we flocie szczecińskiego 
zakładu PLO na linii zachod- 
•nioafrykańLskiej. Tragedia ta wy 
darzyła się w kameruńskim por 
cie Duanla, który już od davćna 
nie cieszy się dobrą opinią 
wśród polskich marynarzy. Jego 
ciało znaleziono dopiero na dru­
gi dzień, po interwencji kapita­
na u miejscowej policji. Zamor­
dowany miał poderżnięte gardło
1 kajdanki na rękach. Śledztwo 
niewątpliwie wyjaśni okolicz­
ności tego bestialskiego mordu. 
Marynarze i armatorzy są coraz 
bardziej zaniepokojeni podobny­
mi przypadkami .i brakiem ostrej 
reakcji ze strony miejscowych 
władz. Najbardziej narażone na 
pirackie napady są statki małe,

zwłaszcza drobnicowce, przewo­
żące atrakcyjne towary — mówi 
dyrektor szczecińskiego zakładu 
PLO Jerzy Rosiek; — zawijające 
do zaehodmioafrykańskiego por­
tu Lagos. Z portem tym wiąże 
się bowiem cała historia współ­
czesnego piractwa. Zaczęło się 
od słynnej ko n,gestii, kiedy na 
redzie tego portu oczekiwało na 
rozładunek ok. 500 statków róż­
nych bander. Były to lata 1976— 
1977. Wówczas to — opowiada 
jeden z członków załogi PŻiM- 
-owskiego masowca „Kopalnia 
Moszczenica”, który także ocze­
kiwał w długiej kolejce na re­
dzie Lagos — grupa rabusiów, 
korzystając z ciemności nocy, 
wtargnęła na statek. Na szczęś­
cie w porę dostrzeżeni zostali 
przez pełniącego wachtę mary­
narza, który zaalarmował całą 
załogę. Napastnicy zmuszeni zo­
stali do ucieczki.
Trafiają się także przypadki pi­
ractwa na pełnym morzu. 
Oprócz wybrzeży Afryki Zachód 
niej na piratów natknąć się mo­
żna również na wodach południo 
wej Azji. W minionych trzech la 
tach zanotowano tam aż 80 zbrój 
nych ataków na statki różnych 
bander. Ostatni miał miejsce 
przed kilkoma tygodniami. Za­
atakowany został połiudniowo- 
koreański statek w pobliżu wy-^ 
spy Batam, 'leżącej w póbliżu/ 
Singapuru.
Według zgodnej opinii armato­
rów, sytuacja staję się bardzo 
niebezpieczna. Pirackie gangi dy 
sponują bowiem bronią palną 
oraz niezwykle .szybkimi łodzia­
mi. W tej sytuacji walika z ni­
mi jest bardzo trudna, odpo­
wiednie konwencje morskie za­
braniają bowiem przewożenia

broni palnej na statkach handlo 
wych. Natomiast apele do rzą­
dów poszczególnych krajów, sta 
nowiących bazy wypadowe pira' 
etwa morskiego, nie dają spodzie 
wanych efektów. W 1982 r. wla 
dze Malazji, Tajlandii i Indone­
zji, a więc krajów, z których 
rekrutuje się najwięcej morskich 
rabusiów, grasujących na tamtej 
szych akwenach, podjęły wspól­
nie koordynowaną akcję, ale i 
ona nie przyniosła pomyślnych 
wynilków. Przed kilkoma laty 
także władze niektórych krajów 
Afryki Zachodniej podjęły^ okre­
ślone działania, mające na celu 
likwidację pirackich grup. W La 
gos przez pewien okres obowią­
zywało nawet zarządzenie, naka­
zujące portowym patrolom sitrze 
lać do wszystkich łodzi i szalup 
pływających . bez oświetlenia w 
godzinach nocnych, a w Takora- 
di i Ternie utworzono specjalne 
oddziały mundurowe do walki z 
piractwem.' Niestety, wszystkie 
te działania okazały się mało 
skuteczne'w walce z piractwem. 
W tych warunkach jedynym ra 
tunikiem — jak wykazuje prak­
tyka, bardzo skutecznym — oka 
zać się może tradycyjna solidar 
ność ludzi morza, a więc system 
wzajemnego ostrzegania o do­
strzeżonym niebezpieczeństwie, a 
w razie potrzeby również udzie 
lania sobie pomocy fizycznej. 
Niektórzy armatorzy wyposażyli 
już swoje statki w broń palną. 
Jest to ponoć najbardziej sku­
teczny środek przeciw piractwu. 
Na polskich statkach wciąż je­
szcze jedynym elementem uzbro­
jenia jest rakietnica.

Edmund Kieszowski
(PAP)

Ta okrągła łódeczka z rozpiętym na metalowym trójnogu żaglem bę­
dzie — jeśli wszystko zakończy się pomyślnie — najmniejszą łódką, 
która przepłynie Atlantyk. Zaprojektowana została przez renomo­
waną firmę szkutniczą z Southampton w Wielkiej Brytanii. Lodz 
wyposażona jest w niewielkie urządzenie do odsalania wody mors-
kiei' ' ' CAF-PAP

Biura podróży - niepocieszone

" ' 1' „Moby Dick” wypłynął z pułapki
Arktyczny wieloryb, który w 
maju nieopatrznie wpłynął do 
wąskiego fiordu w północnej 
części Danii, trochę z ludzką po 
mocą znalazł ujście i w ubieg­
łym tygodniu wydostał się z pu­
łapki. Cieśnina Kattegatt praw­
dopodobnie skierował się ku 
Morzu Północnemu, a następnie 
do arktycznych wód Kanady, 
gdzie jest główne żerowisko tych 
białych wielorybów, nazywanych 
również bieługami, lub, białymi 
delfinami.
12-metrowy „Moby Dick” — jak 
nazwano tego morskiego ssaka

— przez trzy miesiące był wiel­
ką atrakcją turystów. Ok. 200 ty 
sięcy osób wypatrywało wielory­
ba dniem i nocą wzdłuż 180-ki- 
lometrowego fiordu, ale tylko 
nielicznym udało się zobaczyć 
strumień wody wystrzeliwany z 
jego nozdrzy, a jeszcze mniej, sa 
mego ssaka.
Przypuszcza się, że z fiordu wy­
pędziła wieloryba panująca tam 
ostatnio tropikalna pogoda. Zoolo 
dzy obawiali się nawet, że wy­
soka temperatura wody może 
uśmiercić zimnokrwistego ssaka.

(PAP)
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Normalka, czyli opóźnienia w mechanizacji

Kiedy kalmary wejdą 
na polski rynek?
W ostatnich kilku latach w pol­
skim rybołówstwie nastąpił dość 
szybki wzrost połowów kalma­
rów. Jeśli jeszcze w 1979 r. od­
łowiono ich ok. 30 tys. ton, to 
już w ub. roku ponad 100 tys. 
ton. Jednym z istotnych jednak 
czynników decydujących o dal­
szym wzroście połowów i prze­
twórstwa kalmarów w Polsce 
jest rozwiązanie problemu mecha 
nizaeji obróbki na statkach i w 

■ przedsiębiorstwach handlowych. 
Dotychczas bowiem obróbka 
wstępna wykonywana była ręcz­
nie przy wysokim nakładzie pra 
cy, co znacznie ograniczało moż 
liwości przetwórstwa kalmarów.

Maszyny służące do obróbki kal­
marów nie są jeszcze stosowane 
na polskich statkach rybackich 
Przewiduje się, że dopiero w te­
gorocznym sezonie połowów kal­
marów zostaną przeprowadzone 
pierwsze próby przemysłowe za­
stosowania kilku prototypów i 
modeli maszyn do obróbki kal­
marów na jednostkach łowczych. 
Jednak zakres przetwórstwa kał 
marów jest znacznie szerszy na 
lądzie.
Począwszy od 1981 roku w kilku 
przedsiębiorstwach lądowych z 
powodzeniem rozpoczęto wdraża­
nie kilku rodzajów prototypów 
takich urządzeń. Po zebraniu pei 
niejszych doświadczeń z ich eks­
ploatacji przewiduje się podjęcie 
seryjnej ich produkcji dla po­
trzeb zakładów przetwórczych, 
jak i jednostek łowczych, a tak-, 
że na eksport.
Maszyna do produkcji płatów z 
odłowionych kalmarów powstałą 
w Zakładzie Handlowo-Przetwói 
czym Centrali Rybnej w Gnieź­

nie. Od początku 1981 r. trzy ta­
kie maszyny pracują już w nad­
morskich centralach rybnych. W 
tym samym roku w Morskim In­
stytucie Rybackim w Gdyni zbu 
dowano model doświadczalny ma 
szyny do produkcji tzw. tub. Jej 
wydajność wynosi do 45 półme­
trowych kalmarów na minutę. 
Po uzyskaniu pozytywnych wyni 
ków podczas obróbki kalmarów 
rozmrożonych, jeszcze w tym ro­
ku planowane są próby udosko­
nalonego prototypu zamontowa­
nego już na statku rybackim.

W wyniku dalszych prac badaw­
czo-konstrukcyjnych prowadzo­
nych przez gdyński MIR wyko­
nano też prototyp krajalnicy kał 
marów, przeznaczonej do kroje­
nia tub i płatów na pierścienie i 
paski oraz ramion'na kawałki. Z 
dotychczasowej jej eksploatacji 
w zakładach rybnych w Gdań­
sku wynika, że jest ona prosta 
w obsłudze, ma dużą wydajność 
i jest sprawna w działaniu. Ja­
kość pokrojonych kalmarów, za­
równo surowych jak i po wstęp­
nej obróbce termicznej, jest do­
bra. Zastosowanie krajalnicy u- 
możliwiło znaczne zmniejszenie 
robocizny. Podobną wyproduko­
wała też spółdzielnia „Metalo­
wiec” w Słupsku i znalazła ona 
zastosowanie, krojąc pierścienie i 
paski o szerokości. 10 milime­
trów, w linii przetwórstwa kal­
marów w Centrali Rybnej w 
Gnieźnie.

Dzięki krajowym urządzeniom 
mechanizującym obróbkę kalma­
rów zwiększyć się mogą dosta­
wy tego gatunku ryb na nasz 
rynek. (PAP)

nego średniowiecza z VI wieku 
naszej ery, która istniała praw­
dopodobnie przez osiem wieków. 
Odkryciem zainteresowało się 
Muzeum Ziemi Puckiej i co ro­
ku w okresie letnim prowadzo­
ne są tu dalsze prace, finanso- 
wane przez Ministerstwo Kultu­
ry i Sztuki oraz Wojewódzkiego 
Konserwatora Zabytków w 
Gdańsku. Tegoroczne zadania to 
przebadanie jednej z trzech 
grobli wychodzących kiedyś głę­
boko w morze. Badania są skom­
plikowane, a prace przebiegają 
w trudnych warunkach. Wszy­
stko trzeba dokładnie przemie­

li rzyć 1 zbadać pod wodą. Konf 
serwacja każdego najmniejszego 
elementu drewnianego, wydoby- 

. tego z dna morskiego — to pro 
ces długi i kosztowny. Pod wo­
dą wykonuje się także zdjęcia, 
chociaż widoczność jest bardzo 
ograniczona. Wszystko musi być 
jednak dokładnie pomierzone, 
opisane, trzeba wykonać odpo­
wiednie plany i rysunki rekon­
strukcyjne, zrobić model całego 
portu i osady.

Z przekazywanych z pokolenia 
na pokolenie legend dowiaduje­
my się o ukrytych w ziemi 
skarbach, zatopionych miastach, 
portach, bogatych • statkach itp. 
Wiele z tych opowieści pozosta­
nie w sferze baśni, inne zaś 
znajdują potwierdzenie w opi­
niach specjalistów, a jeszcze 
niektóre stały się faktem oczy­
wistym, A możliwe to było 
dzięki odkryciom archelogicz- 
nym. Także w Polsce prace wy­
kopaliskowe dostarczyły licz­
nych śladów dawnych kultur.
Do obecnie prowadzonych ba­
dań należą prace archeologiczne 
na dnie Bałtyku w Zatoce Puc­
kiej. Wszystko , zaczęło się- tu 
właściwie w 1977 roku. Wtedy 
to ekipa płetwonurków Jacek i 
Dorota Markiewiczowie oraz Ja­
cek Wróblewski z Warszawy 
odkryli tu port i osadę wczes-

Być -może wtedy zostanie rozwi­
kłana kolejna tajemnica ukry­
wana przez głębiny morskie,

Zdjęcia CAF — J. Uklejewski

Szwedzko-duńska
„wojna” o Kattegatt
Korespondent PAP, Andrzej No­
wicki, pi-sze: Między Szwecją a 
Danią wybuchła wojna dyplo­
matyczna na tle sporu o po­
dział cieśniny Kattegatt, rozgra­
niczającej Półwysep Skandyna­
wski od Jutlandzkiego. Konflikt 
dosięgną! szczytu, kiedy Duń­
czycy, nie czekając na rezulta­
ty toczących się od sześciu łat 
rokowań, rozpoczęli 4 bm. wier­
cenia poszukiwawcze ropy naf­
towej w tej części cieśniny, któ­
rą oba kraje uważają za swoje 
terytorium morskie.

Rozbieżność dotyczy przebiegu 
tzw. środkowej linii granicznej. 
Według Duńczyków, powinna ona 
być wyznaczona między brze­
giem Szwecji, a położoną w 
Kattegatcie i należącą do Danii 
maleńką wysepką Hesseloe. 
S/wedzi natomiast twierdzą, że 
Hesseloe f nie jest wyspą w 
ścisłym znaczeniu tego słowa i 
żądają podziału cieśniny przez 
środek, w równej odległości od 
lądu stałego po obu stronach, 
Kiedy rząd duński wyraził zgo­
dę na podjęcie wierceń w spor­
nej strefie;1, premier Szwecji 
Olof Palme wystosował ostry 
list protestacyjny, konstatując 
m .in., że Dania chce stworzyć 
fakty dokonane. W odpowiedzi 
duński minister Henning Chri- 
stopersen oświadczył, że jego 
rząd podtrzymuje zajmowane 
stanowisko i nie zamierza przer­
wać poszukiwań, ropy. Rzeęznik 
duńskiego MSZ zakomunikował, 
że strona szwedzka zachowuje 
się „niepoważnie”, odrzucając 
w przypadku Kattegattu zasa­
dę, którą sama forsuje w po­
dobnych negocjacjach ze Związ­
kiem Radzieckim nt. podziału 
szelfu kontynentalnego w środ­
kowej części Bałtyku (Szwedzi 
domagają się tam uwzględnienia 
wyspy Gotland przy ustalaniu 
linii środkowej).
Atmosfera jest napięta, szwedz­
kie samoloty zwiadowcze doko­
nały w czwartek demonstracyj^ 
nych przelotów nad platformą 
wiertniczą, zaś służba ochrony 
wybrzeża ogłosiła „ostre pogoto­
wie” na wypadek, gdyby ropa 
dostała się do morza. Środki 
przekazu po obu stronach cieś­
niny nie przebierają w słowach, 
fak np. duńska popełudniówka 
„BT”, która tytułuje na pierw- 
s?ej stronie: „Palme, precz z 
łapami od Kattegattu”.
Dalszy przebieg i rezultaty kon­
fliktu są trudne do przewidze­
nia. Rozmowy dwustronne 
prawdopodobnie nie doprowa­
dzą do niczego i sprawa może 
się w końcu oprzeć o Międzyna­
rodowy Trybunał w Hadze.

(PAP)

Przodkowie
Australijczyków?..

W jaki sposób została zasiedlona Au 
strato? Był to najbardziej Izolowa­
ny kontynent na kuli ziemskiej. Tym 
czasem pierwsi mieszkańcy pojawili 
się tutaj już kilkadziesiąt tysięcy lat 
temu. Od dawna próbowano wyja­
śnić pochodzenie pierwotnej' ludno­
ści Australii. Interesującą hipotezę 
wysunęli niedawno uczeni hinduscy. 
Wywodzą oni pierwszych mieszkań­
ców kontynentu australijskiego z 
Az j i — a konkretnie z centralnej 
części Półwyspu Indyjskiego. Doszu­
kano się podobieństw jednego z nie 
wielkich — zarazem batrdzo starych 
ludów w Kadżastanie z plemionami, 
australijskimi.
Przodkowie pierwszych plemion au­
stralijskich — Australoidzi pojawili 
się na tym koiritynendie ok. 30 tys. 
lat temu. Nie mieli wówczas wię­
kszych trudności z- przedostaniem 
się z A:zji na kontynent australij­
ski. Poziom wody w morzach i oce­
anach był wtedy znacznie niższy niż 
obecnie. Australia połączona byte z 
Nową Gwineą, Tasmanią oraz wy­
spami dzisiejszej Indonezji, tworząc 
jeden wielki ląd zwfny Sahul. 
Australia oddzielona* była od Azji > 
tylko wąskim przesmykiem wody. 
Jak wykazały badania, kontynent 
australijski 30 tys. lat temu wyglą­
da! inaczej niż obecnie. Panował in­
ny, bardziej wilgotny klimat. Na 
dzisiejszych pustyniach znajdowały 
się liczne jeziora i płynęły wielkie 
rzeki. (PAP)

PROGRAM i
Wiad • 0.02, 1.02, 2.00 , 3.00 , 4.1)0, 5.00, 
5.30, 6.00, -8.00, 9.00. 10.00, 11.00, 14.00,
16.00, 20.00, 23.00

0.01—3.00 MuziySa nocą 4.00—3.00 Po­
ranne sygnały 5.05 Rozmaitości rol­
nicze 5.30—7.00 Poranne sygnały c.d. 
6.57 Rybacka prognoza pogody 7.20 
Poranne sygnały (d.c.) 8.10 Obserwa, 

H cje 8.20 Melodie 9.00—41.55 Lato z 
radiem 11'. 30 „Wyjdź za mnie” — 
fraigm. pow. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał 12.30 Muzyka ludowa 12.45 
Rolniczy kwadrans 13.20 Śpiewa' Ka­
reł Gott 13.35 Przeboje mistrzów 
14.05—15.55 Magazyn ■muzyczny „Rytm” 
16.05 Problem dnia 16.15 Piosenki na 
zamówienie 17.00 Muzyka il aktualno 
ści 17.25 Mała Polihymnia, czyli po­
ważnie o muzyce niepoważnej 18.20 
Koncert dnia 19.40 Wieczorna sere­

nada 19.3o Dla dzieci: „Przygody
Sindbada Żeglarza” — ode. 5' 20.05 
Odpowiedzi na listy 20.10 Koncert 
życzeń 20.40 „Step” — 4 fcagm. pow. 
20.50 Jazz w pigułce 21.05 Kronika 
.sportowa 21.15 Barok dla wszystkich 
22.25 Jazzowe granie 23.10 Panorama 
świata-

PROGRAM U

Wiad.: 6.00, 8.00, 13.00, 17.00, 21.00.

8.10 Poranna serenada 8.35 Zabawy 
przy muzyce — aud. 9.00 Relaks w 
stereo- 9.50 „Dzileń Szakala” — ode. 
pow. 10.00 Godzina melomana 11.00 
Zawsze po jedenastej 11.10 Pamięt­
nik- z Powstania Warszawskiego” — 
ode. prozy 11.30 Od samby do reggae 
12.00 Filharmonia radiowa 13.05 Z ma 
lowanej skrzyni 13.30 Album opero­
wy 14.00—115.30 Wakacje w stereo 14.30 
„Taniec ognia” — ode. 1 pow. J. Eks 
tröma 15,00 Pamiętniki i wspomnie­
nia 15.30 Folklor Ameryki Południo­
wej 16.00 Wielkie dzieła, wielcy wy­
konawcy 18.30 Słuchajmy razem 19.20 
Jan Sobieski” — ode. pow. 19.30 Wie 
czór w operze 21.10 Klasycy jazzu — 
Paul Desmond 21.30—1.00 Literatura 
i muzyka

'program Ul

Serwis Trójki: 7.00, 8.00, 9.00, 12.00,
15.00, 16.00, 17.00, 18.00.
6.00—9.00 Zapraszamy do Trójki 8.15 
Pa:rlez-vous franęais? 8.30 „Sprawa 
Gałitona” — ode. pow. 9.20 Wakacje 
z przebojem 10.00 „Król Henryk IV 
u szczytu sławy” — ode. pow. 10.30 
Wakacje ze swingiem 11.00 Listy. Bru 
nona Schulza — aud. 11.20 Muzyczny 
Initerklub 11.50 „Ciesielskie opgwie- 
ści” — ode. pcw. 12.05 W tonacji 
Trójki 13.110 Powtórka' z rozrywki 
14.00 Lato w filharmonii 15.05 Wa­
kacje z. przebojem 16.00—19.00 Zapra­
szamy do Trójki 18.05 Informacje 
sportowe 19.00 Siady minionych epok 
— aud. 19.30 Czas relaksu 20.00 El­
ga rawskie polonica — aud. 20.45 Klub 
Trójki 21.00 Minimax 21.40 Klub Trój 
ki (cz. II) 22.00 Informacje sportowe 
22.H5 W kręgu muzyki latynoskiej 
—aud',. 22.45 Ppistadhiaić" wanto 23.00 za 
praszamy do Trójki

Koszalin
6.30 Studio Bałtyk 13.05 Rozmaitości 
rolnicze — aud. T. Tałandy 17,05

Przegląd aktualności 17.12 Muzyczny 
relaks — stereo 17,25 Na morzu 1 
na lądzie — mag. I. Bieniek 17.59 
Chór Akademii Medycznej w Gdań­
sku — aud. W. Stachowskiego 18.25 
Program na jutro

9.00 Dla młodych widzów - „Te- 
leferie” — „Spotkanie” ode. 
filmći TVP z serii — „Przy­
gody psa Cywila"

10.00 Ola II zmiany: „Zabij mnie 
w sposóyi (doskonały” — ode. 
krymin. filmu TV USA z se­
rii - „Columbo", w roli gł.: 
Peter Fałk oraz relacja z Mi 
strzostw Świata w lekkiej atle 
tyce w Helsinkach

15.55 Program dnia
16.00 „Kram” - mag. konsumenta
16.30 Dziennik-
16.45 Kino letnie: „Porwany priez 

Indian” - film fab. (przygo- 
dowy) prod. NiRD

18.20 KRONIKA (Szczecin,. Kosza­
lin, Słupsk i Piła)

18.50 Dla dzieci: Dobranoc,
19.00 „Sonda": „Ubranko na mia*- 

rę"
19.30 Dziennik
20.15 „Columbo” - powtórzenie 

ode. krymin. filmu USA
21.50 Rolnicze lato 83
22.00 Dziennik
22.20 ,,'Pegaz” - mag. kulturalny
23.05 „Kontakty”

Telewizja zastrzega sobie możliwość
zmian w programie I

Muzycznych opowiastek Agnieszki 
Osieckiej (na zdjęciu) posłucha­
my dzisiaj, o godz. 23.05 w pro­
gramie III Polskiego Radia.

Fot. Archwium

/
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Nr rej. i asa/aa

Orzeczenie 
Rejonowa Kolegium 

ds. Wykroczeń
przy

Prezydencie Miasta 
Koszalina

po przeprowadzeniu rozprawy 
w postępowaniu przyspieszo­
nym w dniu 12 VII 1983 r. uka 
rato oto. Ireneusza Szyszko sy 
na Tadeusza urodź. 113 V 1)354 r. 
zam. w Morągu ul. Osińskie­
go 13/5 grzywną w wysoko­
ści 15 tys. zł z zamianą w 
razie nieuiszczenia na 50 dni 
aresztu zastępczego za to, te 
W dniu M VII 1983 r. w Ko­
szalinie na ul. Piastowskiej be 
dąe pod wjpływem alkoholu 
wywołał awanturę z przechod 
niami, podczas której używał, 
słów nieprzyzwoitych powodu 
jąc zakłócenie porządku pub- 
iicznego. Ponadto Kolegium za 
rządziło podanie orzeczenia do 
publicznej wiadomości w „Gło 
sie Pomorza” na koszt obwi­
nionego.

K-2830

Przyjaciołom, Kolegom, 
Dyrekcji „Korabia" 
za okazaną pomoc, 
wyrazy współczucia 

i oddanie ostatniej posługi

Zenonowi Lewandowi

serdeczne podziękowanie 
składa

ŻONA 7. rodziną

G-981.2

Wyrazy ; 
głębokiego współczucia

Dionizie Chmiel

z powodu śmierci OJCA 
składają

DYREKCJA, POP, 
RADA PRACOWNICZA 

i PRACOWNICY ZUS 
W KOSZALINIE

G-97'54

Wyrazy
szczerego współczucia

Wiktorii Szuro

z powodu śmierci OJCA 
składają

DYREKCJA
I WSPÓŁPRACOWNICY 

" KOSZALIŃSKIEGO 
OKRĘGU FUNDUSZU 

WCZASÓW PRACOWNICZYCH

K-2874

Wyrazy
serdecznego współczucia 

Koleżance

Reginie Romonkiewicz

z powodu zgonu OJCA 
składają

DYREKCJA
ł WSPÓŁPRACOWNICY 

WODROL KOSZALIN

K-2866

Serdeczne wyrazy 
współczucia

Koledze

Mieczysławowi
Adamowiczowi

z powodu zgonu OJCA 
składają

' DYREKCJA 
1 PRACOWNICY 

PPH „CENTRALA RYBNA'5 
W KOSZALINIE

K“2849

Samochód tiar 12.5, w, ba,rdzo cto- 
ibrym stanie arstz garaż sprzedam. 
Słupsk, Westerplatte 53F/9. G-9757

SYRENĘ 105, rok. .produkcji 1973 
sprzedam. Koszalin, ul. Związku 
Walki Młodych 1A/9. G-9758

SYRENĘ R-20, rok 1979 sprzedam. 
Miastko, ul. Wybickiego 1Ö/16, teł. 
271-74, po szesnastej. Gp-948il-0

SAMOCHÓD zaporożec, ro>k produk­
cji 1977 sprzedam luib zamienię na 
ciągnik 330. Oferty pisemne Słupsk 
„Glos Pomorza” nr 9759. G-9759

MOTOCYKL MZ 250 ES, w dobrym 
stanie sprzedam. Słupsk, Ndemceiwt 
cza 26/7, po godz. 15 (oficyna).

G-9760
CIĄGNIK zetoir super 50 w dobrym 

stanie sprzedam. Ustronie Morskie, 
ul. Koszalińska 5, Stanisław Ku­
cha rycz. G-97B1

CIĄGNIK 4011 i tuka., zamienię ną 
samochód osobowy lub sprzedam, 
Przytocko 21, gm. Kępice, Kruszę w 
ski G-9762

CIĄGNIK C-330, syrenę R-20 sprze­
dam. Siupsik, Jagiellońska 24

G-9811
MAGNETOFON M2 405S, dwie kolum 

my 16 V, ną gwarancji oraz moto­
cykl M2 25T TS, rok produkcji 1976 
tanio sprzedam. Ustka, tel. 145-867.

G-9763
KONIA oraz wóz sprzedam. Dębnica 

Kaszubska, Ul. Zjednoczenia 44, 
Czarnecki. G-9764

SZCZENIĘTA, owczarki niemieckie 
(wilczury) sprzedam. Słupsk, Sier- 
pinka 21/2. G-9765

KLACZ czteroletnią sprzedam. Ła- 
bu,sz 20 k'. Koszalina. G-9766

DYWAN belgijski 2X3 m sprzedam. 
Koszalin, tel. 541-42, po szesnastej

G-9767
KREDENS pokojiowy' (ciemny, wyso­

ki połysk), ławę jasną, kredens ku 
chenny (duży), toaletkę jasną i ka 
napo-tapc.zan sprzedam. Koszalin, 
ul. Bieruta 31/3. G-9768

DZIAŁKĘ budowlaną w Szczecinko 
wraz z budynkiem warsztatowym 
sprzedam. Szczecinek, lei 408-29.

Gip-8969-0
MIESZKANIE W Kołobrzegu 57 m 

kw. pilnie sprzedam. Oferty pisem­
ne Koszalin Biuro Ogłoszeń.

G-936o-u

SŁUPSK — dom jednorodzinny, sprze 
dam. Słupsk, teł. 67-28 (wtorek, śro 
da, czwartek, godz. 1.9—20). G-9769

Wyrazy
głębokiego współczucia

Marii Turek

z powodu śmierci OJCA 
^ składają

DYREKCJA, POP,
rada pracownicza

PRACOWNICY ODDZIAŁU 
ZUS

W KOSZALINIE

G.-9755

Wyrazy
głębokiego współczucia

Bogusławowi
Bagińskiemu

z powodu śmierci OJCA 
składają

WSP Ó LIP RA CO W N IC Y 
zakładu

BUDOWLANO- 
-REiMONTOWeGO 

W MIŁOBRZEGA C H

K-285«

Wyrazy
głębokiego współczucia 

inż.
Tadeuszowi

Grabowskiemu

z powodu śmierci SWATKI 
składają

zarząd, rada
i WSPÓŁPRACOWNICY 
SPÓŁDZIELŃ» PRACY 

BUDÓW LAN O - 
-TE RM O! ZO L A C Y J N E I 

„TERBU D”

K-2867

Wyrazy
głębokiego współczucia 

Koledze

Władysławowi
Szustakowskiemu

z powodu śmierci MATKI 
składają

DYREKCJA
i WSPÓŁPRACOWNICY 

WOJEWÓDZKIEGO OŚRODKA 
POSTĘPU ROLNICZEGO 

w STRZELINIE

K-2841

K-28.73

W dniu 5 sierpnia 1983 roku, zmarł nagle

ZDZISŁAW KRZEMIŃSKI
wieloletni wzorowy i zasłużony pracownik 

Kombinatu pGR Tychowo, Zakład Rolny w Tychowie

Wyrazy głębokiego Współczucia RODZINIE

składają

DYREKCJA KOMBINATU PGR TYCHOWO ZAKŁAD 
RIOLNY TYCHOWO, ZARZĄD ZWIĄZKU 

ZAWODOWEGO, KZ PZPR oraz WSPÓŁPRACOWNICY

mieszkanie dwu lub t rży .pokojowe 
w Ustce kupię. Ustka, Grunwaldz­
ka 24/27. C-9770

POMIESZCZENIE nadające się na to 
kał gastronomiczny wynajmę lub 
kupię w Ustce albo Słupsku. Ofer 
ty pisemne Słupsk „Głos Pomorza” 
nr 977il. G-9771

FIATA 126,p nowego kupię. Oferty 
Koszalin, tel. 329-02. G-9772

DOM własnościowy cztery pokoje, 
kuchnia, duży ogród, zamienię na 
Słupsk lub Koszalin, trzypokojowe. 
Tursko, gm. Miastko, Poplewskl.

G-9773
DOMEK w Unieściu, zamienię na do 

mek w Koszalinie. Oferty pisemne 
Koszalin Biuro Ogłoszeń. G-9774

MIESZKANIE czteroipokojowe, w Ryb 
miku, zamienię na równorzędne lub 
trzypokojowe w Koszalinie. Oferty 
pisemne Koszalin- Biuro Ogłoszeń.

, G-9775
ODE SN1C. A Śląska mieszka nie d w upo 

kojowe (46 m kw., c.o. etażowe), 
zamienię na. taiklüe eiaimjo lub wćlęlk- 
sze w Sławnie. Oferty pisemne Ko 
szalin, Staro Ogłoszeń. G-9776

SŁUPSK — mieszkanie trzypokojowe, 
stare budownictwo, zamienię na 
dwa oddzielne. Słupsk, tel. 21-04, 
po osiemnastej. G-9777

POSZUKUJĘ mieszkania jedno lub 
dw.upokojowego z telefonem w 
Słupsku na pól roku. Słupsk, tel.' 
50-25. G-9778

ZAKŁAD ROLNY 
LUBNO

oferuie sprzedaż 
; ” ‘ hodowlanych

w 7—8 mloslęcu 
clolnoścl.

Ceny wg. cennika . 

POHZ Lubno, tel. 22.

G-9477

ŻYLAKI owrzodzenia nie operacyjnie 
— specjalista chirurg. Szczecinek, 
Mickiewicza 10, tel. 436-30,

Gip-8978-ö
NAPRAWA telewizorów, regeneracja 

kineskopów. Sławno, tel. 39-28, Ko- 
rew.icki. G-9448-0

MĘŻCZYZN sezonowo zatrudnię. Pie 
ezarkarnia w Kretominie k. Kosza­
lina, Wojsiat. i. G-9778

ASTROLOGICZNE Studium Partner­
skie „duet”, 78-600 Wałcz — prze­
ślij dwie daty urodzenia. G,p-9428-0 

INTERESUJĄCA, kulturalna. pani 
lat 37 (165) z mieszkaniem, pozna 
pana lat 40—48 wykształcenie wyżT 
sze, chętnie z dzieckiem (.nie wa­
runek). Oferty 75-016 Koszalin 1, 
skrytka 69. G-9780

PRZESTANIESZ być samotnym po­
dając swój adres do Biura Matry­
monialnego „Westa” 70-952 Szcze­
cin, skrytka, pocztowa 672.

Gp-8979-0
ZGUBIONO bilet wolnej jazdy nr 

R-000699/8Ö, Zofii Swiefezewskie j,.
wydany przez WPKM Koszalin.

G-9781

Usługowy Zakład 
Ślusarsko-Hydraullczny 

w Słupsku 
ul. Pawła Flndara 55 

(piwnica)

— wykonują praco

w zakresie:
ślusarstwa ogólnego

oraz
napraw, montaiu, 

demontażu 
instalacji wod.-kan. 

c.o. I gai 
z materiałów 
powierzonych 

i własnych 
Przyjmowanie zleceń 

itp-
godi. 8—9 
lub U—20

ul. Pawła Findera 28/5 
(dom) Okoniewski

G-9756

UWAGA
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

ENERGETYKI CIEPLNEJ 
w Koszalinie

organizuje bezpłatnie
w mietlicach: SIERPIE* I WRZESIEŃ

kurs palaczy ‘ ‘ „
dia osób, które podejmą pracę w Przedsiębior­
stwie.
Zgłoszenia przyjmuje Dilał Spraw Pracowniczych 
WPEC, pl. Wolności 4, pokój 20, tel. 240-21.

‘ K‘2878-0

PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI 
KOMUNALNEJ ii MIESZKANIOWEJ 

w POŁCZYNIE ZDROJU

ogłasza
PRZETARG

na wykonanie robót budo wian o-r ernonto wy c h w następującym 
zakresie:
— iprzemurowamie główeik kominowych 150 szt. wartość około 

600 tys. zł.
— roboty murarskie wartość 400 tys. zł.
— elewacje budynków wartość około 2.400 tys. zł.
— wykonanie pokryć dachowych z papy — 1.500 tys. zł.
— wykonanie obróbek blacharskich — 1.300 tys. zł.

Z zakresem (robót można zapoznać się w biurze PGKiM, przy 
ul. 22 Lipca 16.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne.
Oferty iw zalakowanych kopertach należy składać w Dziale 
Technicznym przedsiębiorstwa, do 19 VIII 1983 r.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 22 VIII 1983 r., o godz. 11.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta jaik również unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn

K-2868

PREZES SĄDU WOJEWÓDZKIEGO 
75-950 KOSZALIN, ul. ALFREDA LAMPEGO 34

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie remontu kapitalnego kotłowni oraz instalacji 
centralnego ogrzewania w Zakładzie Poprawczym i Schronisku 
dla Nieletnich w Koszalinie.

Wykonawstwo całości prac do 30 września 1983 r.
Pełna dokumentacja pro j ekto w o-k osztory sow a do wglądu w 
Sądzie Wojewódzkim w Koszalinie, Oddział Inwestycji ii Re­
montów, pok, 43, tel. 287-73.

Zaprasza się do wzięcia udziału w przetargu przedsiębiorstwa 
państwowe,, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach w terminie 
10. dini, od ogłoszenia przetargu.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi, W 10. dniu, po ogłoszeniu 
przetargu, o godz. 10, w siedzibie Sądu Wojewódzkiego 'w Ko­
szalinie, pokój 43.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn.

K-12869

SPÓŁDZIELNIA PRACY POLIGRAFII 
I RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH „INTROPOL" 

w Kostalinie, ul. Hibnera 85

zaprasza
na wyprzedaż części zamiennych do samochodów

star 25, star 28 oraz żuk
Wyprzedaż prowadzona będzie w dniach

15 i U VIII 1985 r. w godi. od 10 do 14 
w magazynach, przy ul. Hibnera 85

Sprzedaż prowadzić będziemy dla przedsiębiorstw 
oraz osób prywatnych.

Informacji w sprawie wyprzedaży udziela Dział Go­
spodarki Materiałowej, tel. 540-21 w. 240.

K-2871

PRZEDSIĘBIORSTWO
TRANSPORTOWO-SPRZĘTOWE BUDOWNICTWA 

„Transbud-Koszalin”

75-842 Koszalin, ul. Słowiańska 5, tel. 277-31

odsprzeda po cenach do uzgodnienia
następujące używane urządzenia.
— naczepa samochodowa TAKRAF do przewozu 20 

stopowych kontenerów, samo za-— I wyładow­
cza

— wentylator promieniowy FKB 40—1
— stół kuchonny obity blachę 200X100 cm
— szafa chłodnicza 1.200 I.
— rozdzielnia 15 KV
— kabina malarska KMT 1 A 5150X5550X1200 nun
— bateria kondensatorów BL-6
— wanna gazowa do podgrzewania potraw
— spawarka transformatorowa 100 A

oraz

róino części zamienna do pojazdów:
KRAZ, TATRA, WARSZAWA, ZIŁ, M AZ, STAR, JELCZ,
ZUK i niektórych jednostek sprzętowych.

Bliższych informacji udziela Dział Gospodarki Mate­
riałowej pok. 104 A, telefon wown. 114.

K-2870-0

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO „DOM KSIĄŻKI’ 
w KOSZALINIE, ul. ARMII CZERWONEJ 52

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie urządzeń księgarskich w Bytowie.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa uspołecznione 
i prywatne.

Oferty należy składać do 23 sierpnia 1983 r.
K-2846

NADLEŚNICTWO w DRAWSKU POMORSKIM

ogłasza
' PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie instalacji centralnego ogrzewania w budynku 
mieszkalnym w Dzikowie ,mr inw. 50/165.
Orientacyjny koszt robót 150 tys. zł.
Rozliczenie robót nastąpi na podstawie kosztorysów powyko­
nawczych, zgodnie z obowiązującymi przepisami.
Termin wykonania w w. prac w III kw. 1983 r.
Otwarcie ofert nastąpi iw 14. dniu od daty ukazania się ogło­
szenia w prasie, o godz. 10, w Nadleśnictwie Drawsko Po­
morskie, prizy (ul. Dworcowej 14.
Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. . .
Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn.

PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE 
„CENTRALA RYBNA” 

w KOSZALINIE

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie rptoót ogólnobudowlanych w Zakładzie Wędzar- 
niczym w Mirosławcu.

Szszególowy zakres prac znajduje się w Dziale Technicznym, 
tel. 230-61, wewn. 45.

Termin wykonania robót 30 listopada 1983 r.
Wartość robót ca 850 tys. zł.
W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne. ...
Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn.
Otwarcie ofert nastąpi w Dziale Technicznym „Centrali Ryb­
nej”, fw Koszalinie, przy Ml- Mieszka I 29, pok. nr 4, w 14. 
dniu od Ukazania się bgłoszenla.

K.-2864

3874

8735 ^
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Słupsk. Mimo rozwoju budownictwa i oddawania do użytku no­
wych domów na osiedlu Budowniczych Polski' Ludowej, głód miesz­
kań nadal stanów! problem dla miasta. Pewnym rozwiązaniem jest 

'■+ rozwijanie 1 wspomaganie budownictwa jednorodzinnego. Przy za­
kładach pracy powstają różnego rodzaju spółki koleżeńskie, spół­
dzielnie, kolektywy, które wspólnym wysiłkiem podejmują budowę 
domków. Pracą w takich kolektywach jest podzielona: jedni zwożą 
drewno, inni kopią fundamenty na wszystkich działkach budowla­
nych — każdy w miarę swoich umiejętności. Dzięki takim inicjaty­
wom rozwija się i rośnie między innymi kolonia domków przy ul.
Gdyńskiej.

W ubiegłym roku około 50 
osób otrzymało działki bu­
dowlane przy ul. Bukowej 

(w rejonid Gdyńskiej). Działki 
wytyczono, opatrzono numerami. 
Ludzie szybko zawarli sąsiedz­
kie znajomości. Okazało się, że 
większość wśród nich stanowią 
rodziny robotnicze, znajdujące 
się obecnie w bardzo trudnej sy­
tuacji mieszkaniowej — najczęś­
ciej mieszkające kątem u krew­
nych. Radość z otrzymania dział- 

4» ki była ogromna, emocji wiele. 
Najpierw zaczęła się kołomyjka 
z terminami. W pierwszej wer­
sji dokumentacja budowlana 
domków miała być k gotowa w 
końcu marca 1983 roku, później 
— w końcu kwietnia. Umowę 
wieczystą podpisano w kwietniu. 
W początku czerwca sprawa 
„posunęła się” o tyle naprzód, 
że w Urzędzie Miejskim w Słup­
sku wywieszono na tablicy ogło­
szeniowej część dokumentacji z 
informacją, że do 10 czerwca 
bieżącego roku inwestorzy zos­
taną powiadomieni o sposobie 
rozprowadzania dokumentacji, 
Następnie poinformowano ich, 
że... terminu ustalić nie można, 
gdyż biuro architekta jest w po­
siadaniu... jedynie 5 egzempla­
rzy dokumentacji i to niekom- 

< pletnej, bez kosztorysu i wyka- 
**' zu materiałów.

W sierpniu udajemy się na 
miejsce przyszłego placu budowy 
przy ul. Bukowej. Ludzie, na­

da i czekają na dokumentację. 
Są rozżaleni. Lato jest przecież 
najlepszą porą. by rozpocząć bu­
dowę. Niektórzy twierdzą, że 
„wyciągnęliby” już budynki w 
surowym stanie pod dach w cią­
gu tych trzech miesięcy, jakie 
minęły od otrzymania działek. 
Na jednej z nich zastajemy 
Czesława Wawrzonkowskiego. 
Pytam, jak przedstawia się obe­
cna sytuacja?
— Jestem pracownikiem przed­
siębiorstwa budowlanego — 
stwierdza mój rozmówca. — Nie 
mogę pogodzić się z tym, że wo­
kół spraw domków jednorodzin­
nych panuje w Słupsku taki ba­
łagan administracyjny. Obecnie 
każda działka przedstawia inny 
obraz: na jednej stoi szopa na 
materiały budowlane, na innej 
ogrodzenie, jeszcze dalej puste 
pole. Ludźie nic nie robią. Nie 
z lenistwa. Nie mogą robić, bo 
nie ma dokumentacji. Niektórzy 
działają na ślepo, ale to wiel­
kie ryzyko. Skąd ja mam wie­
dzieć, gdzie ma stanąć budynek 
mieszkalny., a gdzie ma być o- 
gród?! Nawet nie bardzo wiemy, 
jak te nasze wymarzone domki 
będą wyglądały. Co mi to da, że 
mam kawałek' ogrodzonej ziemi 
i numer. Muszę zacząć budować, 
zwozić materiały. Nie zwiozę 
teraz wszystkiego, bo przecież 
nie „będę tu siedział dniem i no­
cą : panował. Jestem szczególnie 
rozżalony — pracuję' w budów-

Lęborskie targi
Lębork, Już po raz drugi Miej­
ski Ośrodek Kultury i Lęborskie 
Towarzystwo Kulturalne „Pobize 
że” organizują targi sztuki. 
Rozpoczną się one w najbliższy 
poniedziałek, 15 bm. i potrwają 
do końca miesiąca, w sali rajców

sztuki
ratusza miejskiego, w godz. 12— 
18.
Organizatorzy oferują do sprze­
daży m. in. malarstwo, grafikę, 
rzeźbę, srebrną biżuterię, cerami­
kę, «szkło artystyczne, płyty ar­
tystów z całej Polski, (a)

Z kroniki milicyjnej

y

V

Słupsk. Sklepik pamiątkarski 
przy ul. Piekiełko w Słupsku. 
Obok lady dość duża grupa stło­
czonych, napierających na siebie 
amatorów upominków znad mo­
rza. Wśród nich zagraniczna tu­
rystka wypatrująca korali z bur­
sztynu i przy pomocy gestykula­
cji próbująca wyjaśnić sprzedaw 
czyni o co jej chodzi.
W pewnym momencie stojąca \o ■ 
bok kobieta robi nagły zwrot i 
spiesznie podąża w kierunku 
drz<wi. Cudzoziemka odruchowo 
spogląda na torebkę. Jest otwar­
ta i... bez portfela... 
Sprzedawczyni natychmiast za­
dzwoniła do Komendy Miejskiej 
MO, klienci natomiast — nie cze 
Rając na rezultaty ogłoszonego 
przez KM alarmu — rzucili się 
w pogoń za ttciekającą złodziej­
ką. Nim zdążył nadjechać mili­
cyjny radiowóz, dopadnięto ją na 
jednej z sąsiednich uliczek. Fun­
kcjonariuszom MO pozostało tyl­
ko odebrać złodziejce i przeka­
zać poszkodowanej portfel z pasz 
portem, dziewięcioma tysiącami 
złotych i plikiem zachodnioeuro­
pejskich banknotów, oraz do­
wieźć kobietę do aresztanckiej 
celi.
W trakcie przeprowadzonej re 
wizji osobistej znaleziono u

niej... drugi portfel ze sporą 
(7 tys. zl) sumą pieniędzy, po­
chodzący — jak się okazało — 
z podobnego „skoku”, dokonane­
go poprzedniego dnia na dworcu 
PKS.
Po sprawdzeniu dossier 47-let­
niej Stanisławy Z., funkcjonariu­
sze służby kryminalnej KM MO 
zorientowali się, że mają do czy­
nienia ze „starą znajomą”, latem 
1981 r. (pisaliśmy o tym na la­
mach „Głosu”) oddaną w ręce mi 
licji przez kierowców PKS. Przy 
łapano ją wówczas na okrada­
niu z portmonetek pasażerów, 
tłoczących się przy wchodzeniu 
do autobusów. Zainkasowala wte 
dy dwa i pół roku więzienia.
13 maja br. opuściła przedtermi­
nowo zakład karny. Zamiaśt pod 
jąć uczciwą pracę, nadal żyła z 
kieszonkowych kradzieży. Tym 
razem odpowiadać więc będzie 
przed sądem — jako recydywist- 
ka — za przestępstwo z art. 208 
Kk, obwarowane sankcją pozba­
wienia wolności do lat 10.
Kierownictwo służbowe Komen­
dy Miejskiej składa za naszym 
pośrednictwem wyrazy serdeczne 
go podziękowania wszystkim, któ 
rzy przyczynili się do ujęcia Stą- 
nisiawy Z. (jot-el)

" ‘ złe] passy ZGM nr 4?
Słupsk. Przez więle lat Zakład 
Gospodarki Mieszkaniowej nr 4 
w Słupsku, mieszczący się po 
czątkowo przy ul. Zamenhofa, 
obecnie przy placu Zwycięstwa, 
wiódł prym w swojej branży 
pod względem niesolidności.
Są jednak fakty, które świad­
czą, że wreszcie zła passa 
„czwórki” i smutnych dbświad- 
czeń pozostających pod jej opie­
ką lokatorów, została przerwana. 
Okazuje się, że mieszkańcy po­
trafią sprawiedliwie ocenić 
pracę gospodarzy posesji i do­
cenić, gdy ich kłopoty — z róż­
nego rodzaju awariami w mie­
szkaniach — są traktowane po­
ważnie. Ostatnio pod adresem 
ZGM nr 4 przyjmujemy same 

a pochwały. Natychmiast po zgło- 
* szeniu awarii w piwnicy domu 

nr 5 przy ul. Zawadzkiego, zja­
wiła się tam ekipa fachowców 
i uporała z „przebiciem” wody.

W starej kamienicy przy ul. 9 
Marca wprost dzieją się cuda 
— jak to określiła pani telefo­

nująca do redakcji w imieniu 
pozostałych lokatorów. Przecie­
kający wciąż dach jest remon­
towany nad całym budynkiem w 
niespotykanym tempie. Uzupeł­
niane są tam również sypiące 
się od łat tynki i— kolejno w 
poszczególnych klatkach schodo­
wych — trwa naprawa instala­
cji elektrycznej. Jak długo mie­
szkam — powiedziała lokatorka 
spod numeru 5 — a mieszkam 
już tutaj dziesiątki lat, nie by­
ło automatycznych wyłączników 
do światła. Niedawno zostały za­
łożone. I tak, z czymkolwiek się 
zwrócimy, zostaje załatwiane.

Nie zmieniły się przecież na ty­
le warunki gospodarcze, by z 
łatwością dokonywać remontów. 
Zmienił się jednak kierownik 
ZGM nr 4. Od kwietnia tego ro­
ku funkcję tę przejął Wacław 
Bebech. Życzymy nowemu kie­
rownikowi „czwórki” by częściej 
mógł czytać o swoim zakładzie 
tylko takie jak dziś opinie.

(mim)

Koncert organowy
mc twit i buduję ludziom miesz­
kania a swojej rodzinie nie mo­
gę zapewnić godziwych warun­
ków., Inna „kłoda” pod nogi 
posiadaczy działek to brak uz­
brojenia terenu. Nie ma do tej 
pory ani prądu, ani wody. Ro­
dziny, które zamieszkają na Bu­
kowej. to przeważnie ciężko pra­
cujący średniozamożni robotni­
cy, trochę inteligencji. Ze ktoś 
buduje,' to nie znaczy, że Kre­
tas. a po prostu — tułacz bez 
dachu nad głową. Każdy dzień 
zwłoki przedłuża naszą drogę 
do własnego „M”. Apeluję w 
imieniu swoich przyszłych sąsia­
dów- do Urzędu Miejskiego w 
Słupsku o jak najszybsze dostar­
czenie dokumentacji, o uzbroje­
nie terenu, byśmy wreszcie mo­
gli zacząć budować, 
idąc Iropdrn interwencji, zasięg­
nęłam informacji na temat dżia- 
łek przy uh Bukowej w Wydzia­
le Gospodarki Terenowej i O- 
chrony Środowiska oraz w Wy­
dziale Budownictwa i Architek­
tury Urzędu Miejskiego w Słup­
sku. Potwierdzono roszczenia po­
siadaczy działek. Sporządzenie 
dokumentacji zlecono gdańskie­
mu „Miastoprojektowi”. Praco­
wnicy Urzędu Miejskiego w Słu­
psku wielokrotnie interwenio­
wali w tej sprawie w Gdańsku 
i starali się wydobyć z „Miasto- 
projektu” zamówione doku­
menty. Okazało się, że część do­
kumentów' (dla jedpego typu 
domków) można było sprowadzić, 
a na resztę trzeba poczekać, bo... 
urzędnicy w Gdańsku zamknęli 
biuro projektowe i poszli na ur­
lop. Urzędnicy obydwu wydzia­
łów UM w Słupsku potwierdza­
ją zasadność skarg naszych 
Czytelników na brak uzbrojenia 
terenu i kompletne nieprzygoto­
wanie działek do budowy.

Ewa Czinke

Palce lizać?
Słupsk. Rzecz dotyczy tym razem 
piekarni rzemieślniczej u zbiegu 
ulic Mickiewicza i Świerczewskie­
go.

— W sklepie było kilka osób - re­
lacjonuje wydarzenie nasza Czytel 
niczka. — Ekspedientka jadło aku­
rat słodkq bułkę. Po zakończeniu 
konsumpcji starannie oblizała rę­
kę i... zabrała się do obsługiwa­
nia klientów. Kiedy zwróciłam sprze 
dawczyni uwagę, by umyła ręce i 
szanowała powszechnie obowiązują 
ce przepisy — potraktowała mnie 
nieuprzejmie i ośmieszyła wobec 
klientów stojących w kolejce po 
chleb. (ce)

Słupsk. Nie wczoraj, a dopiero 
dziś, fi bm. o godz. 20 rozpocz­
nie się w kościele św. Jacka kolej­
ny koncert organowy. Na organach 
grać będzie Michał Dąbrowski, śpię 
wa wybitna polska wokalistka -

Stefania. Woytowicz, a słowo o mu 
zyce wygłosi Zbigniew Pawlicki. W 
programie korTcertu znajdują się 
m. in. utwory Bacha, Haydna, Brah- 
mśa, Moniuszki i Kurylewicza, (kon)

Winni ' ,' ' surowo ukarani

Miastko. W Spółdzielni Pracy Przemyślu Spożywczego produkuje się wino 
„Miasteckie”. Dziennie napełnia się 12 tys. butelek tego wina.
No zdjęciu: Stefania Berlińska .odbiera i taśmy wino „Miasteckie . (kar)

Fot. K. Ratajczyk

W poniedziałek w nocy byliśmy 
świadkami skandalicznej histo­
rii na słupskim dworcu PKP. 
Po przyjeździe (z 20-minutowym 
opóźnieniem) pociągu pospiesz­
nego kursującego na trasie Gdy­
nia — Berlin okazało się, że 
miejsca zarezerwowane dla 200- 
-osobowej grupy młodych słup- 
szczan, którzy udawali się na 
wakacyjny wypoczynek do okrę­
gu Neubrandenburg, zostały... 
odsprzedane pasażerom z Trój­
miasta. Próba odzyskania owych 
miejgc na rzecz objuczonych ple­
cakami, torbami i walizkami 
dzieci i młodzieży skończyła się 
niepowodzeniem. Drużyna kole­
jarska (z Połczyna Zdroju) — 
na domiar złego — nie robiła 
nic, aby jakoś zaradzić zaistnia­
łej sytuacji. Dopiero stanowcza 
interwencja wicewojewody Bo­
rysa Drobki, który polecił 
wstrzymać odjazd pociągu do 
czasu znalezienia miejsc siedzą­

cych dla wszystkich uczestni­
ków obozowego zgrupowania; J 
spowodowała rozwiązanie pro­
blemu (m. in. dołączenie dodat­
kowego wagonu).

Następnego dnia po tym incy­
dencie poprosiliśmy dyrektora 
Rejonu Przewozów Kolejowych, 
Stanisława Symonowicza, o wy­
jaśnienie sprawy. — Mogę je­
dynie przeprosić rodziców i 
opiekunów dzieci — stwierdził 
w odpowiedzi dyrektor RPK — 
za te kłopoty. Chcę też ich po­
informować za pośrednictwem 
„Głosu”, że wobec winnych wy­
ciągnąłem surowe konsekwen­
cje służbowe. Cała drużyna zo­
stała odesłana do Połczyna, po 
uprzednim zastosowaniu odpo­
wiednich sankcji dyscyplinar­
nych, zaś główny winowajca — 
konduktor, pociągu otrzymał 
zwolnienie z pracy w trybie 
natychmiastowym, (jot-cl)

Wieczór poetycko-muzyczny

Ustka. Dzisiaj 11 bm. o godz. 19 
w świetlicy Zarządu Miejsko- 
-Gmmnego ZBoWiD (plac Wol­
ności 1) odbędzie się kolejny wie 
czór autorski członka Słupskiego

Klubu Młodych Pisarzy przy Za­
rządzie Wojewódzkim ZSMP, 
Wiesława Ciesielskiego.
Wieczór urozmaicony zostanie re 
citalem piosenkarskim Janusza

Millera (w programie — ballady 
śpiewane przy akompaniamencie 
gitary).
Organizatorzy imprezy (oddział 
SPT „Przymorze”, Zarząd ZSMP) 
zapraszają do udziału w niej za­
równo mieszkańców Ustki, jak 
też przebywających tam wcza­
sowiczów. (jot-el)
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Włodzimierza, Ligii

Tl!
SŁUPSK: 997 - MO. 99« - Stiaz P<- 
żarna, 999 Pogotowie Ratunkowe. 
Informacja kolejowa: 994 — pociągi 
odjeżdżające ze Słupska. 993 - po-
ciągi przyjeżdżające ri,. Stupska

—' .................... ..........—T—

SŁUPSK - Apteka ni 77-002, ul 
Wojs-ka Polskiego 9, tel. 28-93; LĘ­
BORK - Apteka nr 77-006. ul. Po­
koju 4. teł 21'l-5ß

Kino
SŁUPSK

MILENIUM — Komandosi z Na vara 
ny (ang., 1. 15) — g. 15.30, 17.45 i 20 
POLONIA — Rocky (USA. ł. 15) — 
g. 15.30' oraz: Tom Hoin (USA, 1 
18) pan. — g. 17.45 i 20 • *
DELTA (.Rędzikowo) — Satwrn 3 
(ang., 1. 15)
BYTÓW — Policjantka (,franc., I. 18) 
oraz: Csont.ra.ry (węg., 1. 15) — stu­
dyjny
CZARNE: PRZODOWNIK - Jak raz 
pętałem II wojnę światową, cz. II 
(poi.) pan.; WIARUS —• Gdy tu by­
ła Anastazja (rum., 1. 18)' 
CZŁUCHÓW — dziś nieczynne 
DAMNICA — dziś nieczynne 
DEBRZNO: KLUBOWE — Brutalny 
pojedynek (rum., 1. 18); PIONIER —. 
dziś nieczynne
DĘBNICA KASZUBSKA — dziś nie­
czynne
KĘPICE — dziś nieczynne 
LĘBORK: FREGATA — Strzały Ro­
bią Hooda' (radź., 1. 12) oraz: Obcy 
— 8 pasażer „Nostromo” (ang.-USA, 
1. 15) pan.
ŁEBA — Robinson Ci.uz.oe, marynarz z 
Yorku (CSRS-'RFN), Goście z galak­
tyki Arkana (jug.-CSRS, 1. 12) oraz: 
Wejście smoka (Hongkong — USA, 
1. 18) pan.
MIASTKO — Z żyeiai marionetek 
(RFN, 1. 18)
PRZECHLEWO — dziś nieczynne 
SŁAWNO — Dubler (franc., 1. 12) 
pan.
S1® MIRO WICE — Adaś 1 Ola (CSRS) 
oraz: Racja stanu (franc., 1. 15) 
USTKA — Konik Garbusek (radź.) 
1941 (USA, 1. 15) pan. oraz: Tom
Horn (USA, 1. 18) pan.

Podajemy na podstawie informacji 
OPRF!

Nie możemy 
dłużej czekać!

Słupsk. Ponad miesiąc jest zepsu­
ta winda w środkowej klatce wie 
żowca 28 b przy alei 3' Maja. Miesz 
kańcy wnoszq i znoszą z dziesią­
tego piętra zakupy, wózki dziecin­
ne. codziennie mozolnie pokonują 
po kilka razy setki schodów. Na 
interwencję w administracji osiedla 
Sobieskiego - spółdzielcy usłysze­
li, że winda ma skomplikowane 
uszkodzenie i naprawa potrwa do 
końca sierpnia. Zniecierpliwieni lo 
katorzy wyższych kondygnacji wie­
żowca pytają; Czy naprawdę każdą 
typową windę naprawia się aż dwa 
miesiące z „okładem"? (ce)

Siadem
publikacji

Słupsk. Żabałaganionemu, naroż­
nemu placowi u zibiegu ulic Wa­
zów i 3 Maja poświęciliśmy se­
rię publilkacji. Na żadną z nich 
nie otrzymaliśmy odpowiedzi. W 
związku z tym, za pośrednic­
twem dyrekcji Słupskiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Czyn” 
nawiązaliśmy kontakt z projek­
tantami osiedla Wazów i w trak 
cie wspólnego spotkania poprosi­
liśmy o wyjaśnienie problemów 
związanych z przyszłością tego 
fragmentu miasta. Dyskusja 
trwała kilka godzin. Ustalono, że. 
powyżej skarpy zostanie zbudo 
wany pawilon handlowy, w któ­
rym Państwowe Gospodarstwo 
Ogrodnicze będzie sprzedawać 
kwiaty i warzywa z własnego 
kombinatu szklarniowego. Na 
skarpie i na narożniku powsta­
nie parking. Nisza, pierwotnie 
projektowana jako śmietnik, na 
razie pozostanie nie zagospodaro 
wana. Ponadto, obecni na spot­
kaniu przedstawiciele administra 
cj: osiedla zobowiązali się upo­
rządkować schody i dojścia 
przed budynkiem nr 2 przy ul. 
Wazów.
Na zakończenie spotkania otrzy­
maliśmy obszerne, pisemne wy­
jaśnienie sprawy z prośbą o pu­
blikację. Cytujemy je z niewiel­
kimi skrótami.
Osiedle „Jana Kazimierza-Wa- 
zów” projektowało BPBBO „Mia 
stoprojekt — Koszalin” (z pra- 
ćownią w Słupsku). Zaprojekto­
wano je zgodnie z obowiązują­
cymi wówczas przepisami i nor­
matywami urbanistycznymi, jak 
również wytycznymi do projek- . 
towania, zawartymi w opinii ko­
ordynacyjnej wydanej w Słup­
sku oraz zaleceniami zawartymi

Normatyw
w informacji o terenie. Pawilon, 
parkingi, śmietniki, stanowiące 
elementy osiedla niezbędne do je 
go funkcjonowania, zostały zlo­
kalizowane zgodnie z normaty­
wami i przepisami. Ze względu 
na brak w omawianym rejonie 
Zatorza sklepu rybnego, pier­
wotnie Wydział Handlu i Usług 
Urzędu Miejskiego w Słupsku 
zadecydował, że pawilon u Zbie­
gu alei 3 Maja i ul. Wazów bę­
dzie sklepem rybnym, w kosz­
tach budowy którego partycypo­
wać będzie „Centrala Rybna” w 
Koszalinie. Ze względu na loka­
lizację w ciągu handlowym alei 
3 Maja, opracowano kilka roz­
wiązań urbanistycznych f archi­
tekt wojewódzki wybrał jedno z 
nich. Aktualnie obowiązujący 
umowny tęrmin zakończenia bu­
dowy pawilonu jak i zagospoda­
rowania terenu wokół niego, 
opiewa na 30 czerwca 1984 roku. 
Generalnym wykonawcą osiedla, 
jak i pawilonu oraz towarzyszą­
cych urządzeń, jest Słupskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane. Ze 
względu na urzędową zmianę 
cen 'w roku 1982 i poważny 
wzrost kosztów „Centrala Ryb­
na” zrezygnowała z partycypo­
wania w budowie. Ustalono, że 
kosztem niewielkiej adaptacji 
pawilon zostanie przeznaczony 
na sklep firmowy PGO.
Odległość pawilonu od budyn­
ków mieszkalnych będzie wyno­
siła 23 metry i nie wymaga stre 
fy ochronnej. Odległość placyka 
gospodarczego od budynku mię- 
-szkalnego wynosi 25—30 metrów. 
Jest ona zgodna z przepisami, 
ponieważ normatywna odległość 
takiego obiektu od budynku nrie 
szklanego powinna wynosić mi­
nimum 15 metrów. Liczba par-

zwyciężył
kingów, które zaprojektowano 
na osiedlu, wynikała z obowią­
zujących normatywów. Ich od­
ległości od budynków zgodne, są 
z przepisami. Pawilon zaprojek­
towany został od strony ul. Wa­
zów i zamknięty uskokiem, co 
dało szansę całkowitego odizo­
lowania mieszkańców od przeka­
zywanych towarów.

Sytuowanie placu-skweru dla 
matek z dziećmi w tym miejscu 
jest — zdaniem projektantów — 
niemożliwe, ze względu na spa­
liny z ruchliwych ulic. Ponadto, 
osiedle wyposażono już w dwa

życie
place zabaw i to powinno za­
spokoić potrzeby mieszkańców. 
Tyle obszerne wyjątki z pisma 
firmowanego przez Słupską Spół 
dzielnię Mieszkaniową „Czyn” i 
Spółdzielczy Zakład Projektowa­
nia i' Üslug Inwestycyjnych „In- 
westprojekt” w Słupsku. Ogrom­
na szkoda, że nie było możliwoś­
ci konsultowania powstającego 
projektu osiedla z jego przyszły­
mi mieszkańcami. Wyszło na to. 
że na papierze wszystko jest zgo 
dne z przepisami, i normatywa­
mi, ale... czy ludziom będzie się 
z tym wszystkim dobrze żyło?* /««»i

Jeszcze raz o autobusach WPK
W związku z ukazaniem się dwóch materiałów prasowych dotyczących 
funkcjonowania komunikacji miejskiej („Autobusy pełne sporów" i „Do­
kąd tak spieszno panie kierowco?") dyrekcja Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa Komunikacyjnego w Słupsku nadesłała nam swoje racje.
- W artykule „Autobusy pełne sporów” autor podnosi problem powraca­
jących z pracy z Ustki po godz. 15. Nie negujemy - czytamy w piśmie 
WPK - ie mieszkańcy naszego miasta odczuwają w okresie sezonu let­
niego trudności w korzystaniu z autobusów. Spowodowane to jest dużą 
liczbą wczasowiczów, jak również słupszczan na urlopach jeżdżących au­
tobusami nr 10. Pragniemy wyjaśnić, iż na trasie Słupsk - Ustka wykonu­
jemy średnio około 80 kursów, a w dni o szczególnym obciążeniu linii nr 10, 
dwadzieścia cztery autobusy wykonują 140 kursów. Nigdy dotąd nie ob­
sługiwaliśmy tej linii tyloma autobusami. Wydaje nam się, ie głos jednej 
z czytelniczek nie może być wiarygodną oceną funkcjonowania linii Słupsk
- Ustka. Zupełnie nieprawdopodobnym jest również, aby pasażerka ocze­
kiwała 2—3 godziny na autobus. Można jedynie mówić o sporadycznym 
przypadku niezabrania się pierwszym autobusem.
Natomiast w związku z notatką „Dokąd spieszno panie kierowco?", in­
formujemy, że autobus nr 406 odjechał z początkowego przystanku z opóź­
nieniem 4 min., spowodowanym usterką techniczną. Kierowca - jak twier­
dzi — pragnąc nadrobić opóźnienie przyspieszał odjazdy z przystanków. 
Z uwagi na krótki staż pracy kierowcy i dotychczasową dobrą opinię, 
poprzestaliśmy na przeprowadzeniu z nim stosownej rozmowy. .
Praglniemy jednocześnie przeprosić naszych pasażerów za zaistniały incy­
dent i zapewnić, ie nadal będziemy robić wszystko, aby w przyszłości po­
dobne przypadki nie miały miejsca, (mim)
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Wypowiedź Daniela Ortegi

Nikaragua ma 
do zapewnienia
Hawana (PAP). Członek najwyższego kierownictwa Nikaragui, Daniel 
Ortega, podczas spotkania z dziennikarzami w Managui oświadczył, 
iż fakt, że rząd sandinowski nabywa za granicą broń nie jest «ani ta­
jemnicą, ani przestępstwem ponieważ — jak podkreślił — Nikaragua 
jest najbardziej zagrożonym i atakowanym krajejn w całej Ameryce 
Łacińskiej i ma dlatego słuszne prawo do zapewnienia sobie obrony 
przed agresją z zewnątrz.

W takich okólioznościach — do­
dał — nie widzimy potrzeby oz­
najmiania, że statek jakiejś naro 
dowości płynie do nas. 
Potwierdził, że zakupy broni ma­
ją wyłącznie charakter defensyw 
ny i że Nikaragua nie zamierza 
występować nigdy wobec innych 
państw w roli agresora.
Naród nikaraguański — stwier­
dził dalej Ortega — jest przygo­
towany do walki z północnoa-me 
rykańską interwencją. Nie wy­
kluczył, iż wojska amerykańskie 
przybywające do Hondurasu na 
półroczne manewry mogą przy­
puścić» atak na Nikaraguę. 
Ortega oświadczył, że z politycz­
nego punktu widzenia obecna sy 
tuacja jest lepsza w porównaniu 
jeszcze z ubiegłym miesiącem,

lecz z wojskowego punktu widzę 
nia, uległa pogorszeniu. W naj­
bliższej przyszłości nie widzimy 
możliwości politycznych rozwią­
zań, wręcz przeciwnie, .dostrzega­
my coraz więcej elementów agre 
sji militarnej.. dl
Zapytany o obecność kubańskich 
doradców wojskowych w Nikara 
qui, Daniel Ortega oświadczył, że 
nie czas, aby o, tym mówić; za­
grożeniem dzisiaj nie są Kubań- 
czycy w Nikaragui, lecz flota 
okrętów wojennych USA w po­
bliżu wybrzeża nikaraguańskiego.

Ortega wyraził również opinię, 
że zamach w Gwatemali może 
przynieść uszczerbek wysiłkom 
dyplomatycznym podejmowanym 
przez tzw, Grupę z Contadory.

Deklaracja rządowa 
Bettina Craxiego

Rzym. (PAP) Nowy premier 
Włoch Bettino Craxi' przedsta­
wił na forum Izby Deputowa­
nych deklarację rządową.
Nowy \premier zapowiedział, że 
będzie przede wszystkim działał 
na rzecz uzdrowienia gospodar­
ki i zwalczania zorganizowanej 
zbrodni. Jako cel swej polityki 
wymieni! zahamowanie inflacji, 
sięgającej obecnie 16 proc., two 
rżenie nowych miejsc pracy dla 
złagodzeni aŃjje zr o b o c i a, zrnni e j - 
szenie deficytu budżetowego i 
zadłużenia państwa.
W polityce zagranicznej Craxi 
podkreślił wierność Włoch dla 
sojuszników z NATO i partne­
rów z EWG, wypowiedział się

przeciwko jednostronnym posu­
nięciom rozbrojeniowym Za­
chodu i oświadczył, że rozbro­
jenie może być jedynie wyni­
kiem porozumień osiągniętych 
między Wschodem a Zacho­
dem.
Mówiąc o sytuacji gospodarczo- 
-politycznej nowy premier użył 
metaforycznego sformułowania o 
„zarozumiałości dolara” co było 
mało zawoalowaną krytyką pod 
adresem USA.
W pierwszych komentarzach 
agencje podkreślają, że przedsta 
wioną przez Craxiego deklara­
cja rządowa świadczy o konty­
nuacji programów poprzednich 
rządów.

Buenos Aires (PAP). W nocie argen 
tyńskieigo ministra spraw zagranicz­
nych, Juana Aguirre LanaM do se­
kretarza generalnego ONZ. Ja,viera 
Pereza de Cuellar, Buenos Aires wy 
raziło gotowość przystąpienia do ro 
ko,wań z W.. Brytanią w sprawie 
przyszłości Falklandów w ramach 
określonych przez ONZ, niie przewr- 
diującyeh żadnych warunków wstęp­
nych, Nota' Jest odpowiedzią na. fepel 
sekretarza generalnego1 ONZ, który 
wezwał cha zwaśnione państwa do

podjęcia negocjacji w Sprawie poko­
jowego, rozstrzygnięcia sporu.

Według ministra Arguirre Lanari „mi 
litaryzacja terytoriów będących 
przedmiotem sporu i. budowa stałej 
strategicznej bazy wojskowej, na 
Malwinachi, jasno wykazuje, że obec 
ny rząd brytyjski kontynuuje polity, 
kę konfrontacji, pogłębiającą napię­
cie i niepewność „dla Argentyny i 
całego regionu latynoamerykańskie­
go”.

Przed wizytę papieża 
w Lourdes

Paryż (PAP). Na, zaproszenie Epi­
skopatu francuskiego papież Jan 
Paweł Ił w najbliższą niedzielę i 
poniedziałek złoży wizytę w Lour­
des. Miasto to, leżące li podnóża 
Pirenejów jest jednym z głównych 
sanktuariów katolicyzmu w Euro­
pie i najważniejszym miejscem piel 
grzymek we Francji.
Program krótkiej, 24-ąodzinnej wizy 
ty przewiduje uroczyste msze i pro 
cesje, spotkania z pielgrzymami. 
Ocenia się, że do Lourdes przybę-' 
dzie ok. 250 tys. wiernych, głów­
nie z Francji i Hiszpanii.
Papieża, który bezpośrednio z Rzy 
mu przybędzie no lotnisko Ossun, 
leżące kilkanaście kilomefrów 0d 
Lourbęs, powita przybyły tam wcze 
śni ej prezydenj Francji.
Jan Paweł II będzie pierwszym pa 
pieżem, który odwiedzi Lourdes i 
miasto przygotowuje się do jego 
przyjęcia. Jednak francuskie wio 
dze religijne obawiają się, że wi­
zyta ta może mieć skromniejszy 
wymiar, niż katolicy francuscy mo­
gliby sobie tego życzyć, ze wzglę­
du no prowdziwą „psychozę zama 
chu” jako panuje wśród potencjal­
nych pielgrzymów.

Przy taśmie 
same roboty
Tokio (PA,rP). W znanej na całym 
świecie japońskiej fabryce produku 
jącej „Toyoty” uruchomiona została 
pierwsza na świecie taśma montażo­
wa', p,rzy której pracują wyłącznie 
roboty. Kiilku inżynierów tylko nad 
zoruje przebieg pracy, gdyż i roboty 
mają „chrwile słabości” i potrafią 
sknoeić operację.
1,5 robotów zatrudnionych przy taś­
mie w ciągu 45 sekund montuje 35 
podzespołów wchodzących W kon­
strukcję „Toyoty”.

Hawana,. (PAP) Na 48 godz'n 
przed kolejnym, czwartym już 
dniem protestu narodowego, zwo 
łanym na 11 sierpnia, generał 
Augusto Pinochet dokonał zmian' 
w rządzie chilijskim. Zmiany te 
mają na celu zwiększenie licz­
by osób cywünych na stanowi­
skach ministerialnych.

Za najistotniejsze uważa się po­
wołanie na stanowisko ministra 
spraw wewnętrznych byłego am 
basadora Chile w Buenos Aires, 
Onofre „Jarpa. Znany jest on

jednak ze skrajnie prawicowych, 
przekonań.

Zmiany w rządzie nastąpiły w 
kilka dni po powstaniu tzw. So 
juszu Demokratycznego. „Sojusz 
Demokratyczny”, o którego po­
wstaniu poinformował w sobotę 
jego przywódca Gabriel Valdes, 
skupia opozycyjne polityczne 
ugrupowania chilijskie — chrze 
ścijańską demokrację, socjalde­
mokratów, socjalistów i radyka­
łów. Sojusz żądą ustąpienia ge 
nerała Pinocheta.

Od kilku lat w słynnym zespole parkowo-,pałacowym
damie spotkać można fachowców z oddziałów poznańskiego i wrocław­
skiego przedsiębiorstwa - Pracownie Konserwacji Zabytków. Zakres robót
by) bardzo rozległy. Dwa lata, trwało przywracanie świetności tarasom, 
zniszczonym podczas wojny. Oidtwarzano m. in. balustrady,, schody, ozdob­
ne zwieńczenia, odnowiono i zakonserwowano tarasy na powierzchni 
1,5 tys, m few, '

Fot. CAF - ADN

Brazylia:

Nigdy nie 
spłacimy długów

Rzym. (PAP) „Niezależnie od 
rozwoju wydarzeń, nigdy nie 
spłacimy naszy*h długów, sięga­
jących już astronomicznej sumy 
90 mld doi., — oświadczył w wy 
wiadzie dla włoskiego dzienni­
ka „Corriere Della Sera” Celso 
Furtado, jeden z najwybitniej­
szych ekonomistów Ameryki Ła 
emskiej. bvły minister rządu Bra 
zylii. Celso Furtado powiedział, 
że zlikwidowanie tak gigantycz 
nych obciążeń finansowych prze­
kracza możliwości jakiegokol­
wiek kraju. Brazylia — stwier­
dził — powinna w tym roku spła­
cić ,obcym rządom i bankom 19 
mld doi. tylko w postaci odset­
ków od zaciągniętych wcześniej 
pożyczek i kredytów, na co mu­
siałaby przeznaczyć niemal cale 
(przewidywane na 22 mld doi.) 
wpływy dewiz z eksportu.-Brazy­
lijski ekonomista potępił presję, 
wywieraną od trzech lat przez 
Międzynarodowy Fundusz Walu­
towy na rząd Brazylii, która 
doprowadziła już do wprowadzę 
nia drastycznych zarządzeń 
oszczędnościowych w tym kraju. 
„Terapia zastosowana przez 
MFW wobec Brazylii” — stwier 
dził furtado — „może dać pew 
ne efekty tylko na krótką me­
tę, ale na dłuższy czas okaże się 
bezcelowa, gdyż nie aktywizuje 
gospodarki Brazylii”. Celso Fur­
tado uważa, iż Brazylia nie ma 
innego wyjścia, jak ogłosić swą 
niewypłacalność, gdyż żadna pro 
loneąta spłat jej wciąż rosnące 
go zadłużenia, nie zapewni peł­
nej likwidacji długów.

Sport -sport
Kolejni medaliści mistrzostw
Wczoraj informowaliśmy, że w 
trzecim dniu zawodów Polak 
Zdzisław Kwaśny wywalczył 
srebrny medal w rzucie mło­
tem. Niestety, do jury konkur­
su wpłynął protest ekipy ZSRR, 
która twierdziła, że ostatni rzut 
naszego reprezentanta na odle­
głość 81,54 m był spalony. Pro­
test uwzględniono i Zdzisław 
Kwaśny z wynikiem 79,42 (re­
kord Polski) został sklasyfiko­
wany na trzecim miejscu, co 
jest mimo wszystko ogromnym 
sukcesem polskiego młoeiarza. 
Zawody wygrał faworyt tej kon 
kurencji, Sergiusz Litwinow — 
82,68 przed Jurijem Sedvehem 
(obaj ZSRR) — 80,64.
Gorycz zawodu przeżyli kibice 
fińscy, którzy wielkie nadzieje 
wiązali z występem swego za­
wodnika, Martii Vainio w bie­
gu n,a 10 km. Był on jednak do 
piero czwarty na mecie. Wygrał 
Włoch Alberto -Cova — 28.01,04 
przed biegaczami NRD — Wer­
nerem Schildhauerem — 28.01,18 
i Hansem Joergem Kunzem — 
28.01,26. Dodajmy, że bieg roz­
grywany był w słabym tempie i

Andrzej Kuehar 
trenerem koszykarzy
Na przełomie Lipca- i sierpnia za­
rząd BZKosz. dokonał analizy i oce­
ny startu reprezentacji Polski ko­
szykarzy na niedawnych Mistrzo­
stwach Europy we Francji. Uznano, 
że po wyeliminowaniu Polaków z 
grupy „A” Mistrzostw Europy, ■ naj­
ważniejszym zadaniem jest jak naj­
szybszy do niej powrót. Już w przy 
szłym roku odbędzie się z udziałem 
Polski turniej: o MB grupy „B”' tzw. 
challenge round, z którego cztery 
czołowe drużyny awansują do- ME 
w 1985 r. Wśród nich powinien — 
zdaniem zarządu PZKosz. znaleźć 
się także zespół Polski. Następnym 
celem dla naszych koszykarzy jest 
utrzymanie się w grupie „A”, czyli 
zajęcie miejsca w czołowej ósemce 
;ME 85.
Do imprez tych reprezentacja Polski 
przygotowywać się będfzię. pod kie­
rownictwem nowego trenera. Przy­
jęto rezygnację złożoną przez dotych 
oz a!S:cwe@o ■ trenera Jerzego Świątka. 
a stanowisko głównego szkoleniowca 
kaidiry powierzono do końca 198^ ro­
ku dr Andrzejowi Kucha rowi.

Tenisiści
zakończyli eliminacje
Ostatni, czwarty eliminacyjny tur­
niej tenisowy. Grand Prix w. Koło­
brzegu zakończył się wygraną Lesz­
ka Łukowskiego (AZS Pbznań). W 
fi nail e pokonał on Jaremę Wałka 
(Błękitni Kielce) 6:2, 6:4. Trzeci był 
Zdzisław Allbiński (Mera Warszawa), 
a czwarty — Zdzisław Gieczys (MKT 
Szczecinek).
Ośmiu najlepszych tenisistów ze 
wszystkich eliminacji weźmie udział 
w decydującym turnieju, który ro­
zegrany zostanie 20 bm. (wim) ’

• Polskie siatkarki uczestniczące w 
międzynarodowym turnieju j.uniorek 
w Phenia.nie przegrały w pierwszym 
meczu grupy „B” z ZSIRR 0:3.
• R-eprezntacja Polski w hokeju, na 
łodzie pokonała na, turnieju w RFN 
drugoligowy zespół EC Bad Toelz 
1.8:3 (,6:2, 5:1, 7:0).

• Nasze szaehistki Małgorzata Wie­
se oraz Hanna Ereńska-Radzewska 
biorące udział w międzynarodowym 
turnieju w Barie Herc u lane (Rumu­
nia) o,d.niosły_ w piątej rundzie zwy­
cięstwa. Ereńska-Radzewska zwycię­
żyła Głaz, a Wiese — Wagner. W 
turnieju prowadzi Nafna Aleksand.ri- 
ja (ZSRR).

wszystko rozstrzygnęło się do­
piero na ostatnich stu me­
trach.
Wiele emocji dostarczył kibicom 
zgromadzonym na stadionie skok 
wzwyż kobiet. Triumfowała re 
kordzistka świata w hali (203 
cną) — Tamara Rakowa ze 
Związku Radzieakiego. Pokonała 
ona poprzeczikę na wysokości 
201 cm już w pierwszej próbie. 
Jej najgroźniejsza rywalka, mi­
strzyni Europy z Aten — Ulri­
ke Meyfarth (RFN) zaliczyła 
tylko 199. Obie zawodniczki ata 
kowały rekord świata, ale bez 
powodzenia. Brązowy medal przy 
padł Amerykance Louise Ritter 
— 195.
Zawody siedmioboju. zakończyły 
się sukcesem reprezentantek 
NRD, które zdobyły komplet' me 
dali. Zwyciężyła Ramona Neu­
wert — 6717 pkt. Wyprzedziła 
ona Sabine Paetz — 6662 pkt. 
oraz Anke Vater — 6532 pkit.
Po trzech dniach zawodów w ta 
beli medalowej prowadzi NRD 
(2 złote, 4 srebrne i 2 brązowe) 
przed USA (2—3—3), ZSRR (2—
1—5) i Polską (2—0—1).

Pitka! nożna

II runda Pucharu Polski
Wydział Gier PZPN dokonał loso­
wania 1/32 finału Pucharu Polski. 
Na tym szczeblu rozgrywek wystę­
pują już drugoligowcy. Do ich gro 
na zaliczono także zespół spadko- 
wicza, Gryfa ^Słupsk, który zmierzy 
się w Poznaniu z Wartq. Drugi 
przedstawiciel okręgu słupskiego 
Brda Przechlewo podejmować bę­
dzie gdyńską Arkę. Natomiast Gwar 
dia Koszalin zmierzy się na wła­
snym boisku ze Stilonem Gorzów. 
Termin rozegrania spotkań wyzna­
czono na 13 i 14 bm. (ebuar)

Jantar i Pogoniq
Piłkarze beniaminka III ligi, Janta- 
ra Ustka .korzystając z krótkiej 
przerwy w rozgrywkach zaprosili, na 
towarzyskie sipo.tka.nlie drużynę Pogo 
m Lębork. Mecz rozegrany zostanie 
dziś — ii bm. o godlz. 1.7 na< stadio­
nie przy ul. Sportowej, (ebuar) >

Wielim — Post 1:2
Goszczący na Pomorzu Środkowym 
zespół piłkarski Post Ne ubrań den- 
burg rozegrał w Szczecinku towarzy­
skie spotkanie z Wieluniem. Mecz 
zakończył się wygraną zawodników 
NRD 2:1 (1:1).

Był to ciekawy pojedynek. Goście 
uzyska lii prowadzenie już w 12 min, 
ale Wielim nie dał za. wygraną i w 
34 min. wyrównał po strzale Toma­
sza Drapińskiego.

w ostatnim kwadransie gry gospoda­
rze nie wytrzymali kondycyjnie me 
czu i bardziej doświadczony zespół 
Postu zdecydowanie przeważał, zdo­
bywając na 10 minut przed końcem 
zwycięski ego gola. Spotkanie obser­
wowało ok. 1000 wftdzów. (twiim)

Spotkania kontrolne 
juniorów Darzboru
Przygotowujący się do rozgrywek 
IM ligi piłkarskiej juniorów, zespół 
Darzboru Szczecinek przebywał na 
ćwuitygjcldinfiiciwyim1 obioziie sizikiolemüo'- 
wym na Śląsku. Rozegrał tam dwa 
mecze kont reine: pokonał AKS Cho­
rzów 5:1 i, zremisował z Ruchem 
Chorzów 2:2.

I*r«ełożył; Marcin Pacuła

Gliniarze mogli, ostatecznie, 
gonić go pieszo, łub na4vet 
włączając wsteczny bieg moglj 
wycofać wóz sprzed zablokowa­
nego szlabanu i próbować go 
zatrzymać przy wyjeździe z par 
kingu. Taki manewr zabrałby 
im jednak masę czasu i mógłby 
udać się tylko pod warunkiem 
znalezienia wolnej drogi między 
zaparkowanymi samochodami — 
a tymczasem on będzie już dale 
ko!

Oczywiście, istniało ryzyko, że 
zawiadomią przez radiotelefon

swoich kolegów krążących 
gdzieś w okolicy, ale to było 
mało prawdopodobne, no i prze­
cież on znacznie ich wyprzedził.

Już bez przeszkód dotarł do 
kasy i podał kartkę kasjerowi. 
Ten obejrzał ją, zerknął na ele­
ktryczny zegar ścienny i popa­
trzył ze zdziwieniem na Gerrna- 
ina. /

— No, no, niedługo pan tu 
był! i K

— Rozmyśliłem się — odparł 
ze zniecierpliwieniem Germain.

— Niech pan się pospieszy, 
nie mam czasu, ile płacę?

— Dwa franki. To najniższa 
opłata, niezależnie od tego, czy 
pan był tu minutę czy też...

— Dobrze. Proszę.
Szlaban podniósł się i Germa­

in ostro ruszył z miejsca. Wy­
jechał z tunelu na jezdnię za­
tłoczoną samochodami i po chwi 
ii, mimo znaku zakazu, skręcił 
w lewo i wjechał w ulicę de 
Colisee. Dojechał bulwarem Ma 
lesherbes do la Madelaine, po­
tem bulwarem des Capucines 
do Opery i skręcił w ulicę du 
4-Septeińbre.

Dopiero na skrzyżowaniu uli­
cy Reamur . z bulwarem de 
Sebastopol odetchnął głęboko, z 
ulgą.

Udało mu się zgubić gliny.
Wstąpił do spokojnego baru 

na, uboczu j zatelefonował do 
Josiane.

★
Dom wynąjęty dla nich przez 

Josiane stał w oddalonej dzielni­
cy Montreuil, wciśnięty między 
ślepe mury dwóch sąsiednich 
fabryk, co zapevvniato pożąda­
ną dyskrecję. Był to duży budy­

nek z .czerwonej cegły o wilgot­
nych ścianach, brzydki i smut­
ny. Prócz pomieszczeń na parte­
rze i na piętrze zawierał także 
piwnice tak obszerne, jak pod­
ziemne składy win w Szampanii. 
Skąpe umeblowanie wnętrza do 
mu i zapach stęchlizny dopełnia 
ły obrazu.

Mimo odstręczającego wyglądu 
nowej kryjówki, Piotr Mercey 
musiał przyznać, że Josiane do­
konała doskonałego wyboru. Dom 
stał na uboczu, a na podwórzu, 
chronionym od ciekawych spoj­
rzeń wysokim murem pokrytym 
szklaną stłuczką, można było po­
stawić samochody. Zresztą, nie 
mieli jeszcze tych samocnodów, 
bo te wynajęte, które *przywła~ 
szczyli sobie na lotnisku le Bour 
get, zostawili w Wersalu na pla 
cu przed pałacem, gdzie przesie­
dli się do salnochodów Josiane 
i Germairte i przyjechali nimi do 
Montreuil.

Trzeba przyznać, że zostawie­
nie tamtych samochodów w Wer 
salu było świetnym pomysłem, 
mogło z powodzeniem skierować

gliny, na fałszywy trop. Będą 
przeszukiwać zachodnie okolice 
Paryża, podczas gdy oni schronili 
się na wschodnim przedmieściu. 
Nie należy jednak uważać gli­
niarzy za głupców. Nie wszyscy 
byli tacy jak ci, których posiał 
po drodze Germain.

Piotr Mercey objął Germaina 
serdecznym gestem.

— Chodź, wypijemy szklanecz. 
kę, musimy sobie pogadać.

Jo Lahaye poszedł z nimi.
Josiane została, czekając na 

Christiana Sansy. W chwili, gdy 
wsiadł do jej samochodu i usiadł 
obok niej na przednim siedzeniu, 
doznała dobrze sobie znanej sen­
sacji fizycznej. Pożądanie mężczy 
zny. Prawdziwego. Wiedziała, że 
się nie myli, że to był „on”. Poz 
nała go po tej twarzy o suro­
wych rysach i kwadratowym 
podbródku, po zimnych oczach, 
po ustach bez uśmiechu. I to, że 
ten człowiek zabijał. Znała. jego 
wyczyny. Rozciągnął siedmiu lu­
dzi jedną serią z pistoletu maszy 
nowego. To nie byle co! No i 
stanowiło to dlą niej odmianę

po różnych cwaniaczkach, zarozu 
miałych durniach, małych kombi 
natorach i bohaterach pisuarów, 
drżących na widok policjanta. 
Wiedziała, że na pierwsze skinie­
nie tego człowieka pójdzie z nim 
do łóżka. A gdyby początkowo 
opierał się, to ona już go zmu­
si do kapitulacji.

Pociągnęła go energicznie za 
rękę i zaprowadziła do kuchni.

— Gerard powiedział, że może­
my na ciebie liczyć — powie­
dział Marcey do Germaina.

■ Ten uśmiechnął się lekko.
— Myślę, że tak.
— W każdym razie już słysza­

łem o tobie.
— Tak? Gdzie?
— W więzieniu w Melun.
— Od kogo?
— Od twoich dawnych wspólni 

ków, Maksa z Nancy i Juliana 
Cadilaka.

— Tak, to były dobre czasy, 
kiedy pracowałem z nimi. Ostre 
chłopy — powiedział Germain z 
nutą nostalgii w głosie.
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